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Teatr Polski "Victoria" pod art. kierunkiem ~l 
M. Gawalewicza. ~~ 

~l Teatr "Wielki" W czwartek 

~ ~ ;zs:~!~~ "Półdziewice", komedya l\Iar­
celego Prevosta. 

). 
'I 
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po cenach zniż~nych "H .. R A B I Ił AU, opera Moniuszki. 

W sobotę "Z y D O W K AU, opera HalevY'ego. 

~~ ~ Koncert słynnego tenora 
<:<::3 

~ GIUSEPPE ANZELMI 
= = z ali:Olllpanialneu.-t<'ll1. 

I.Osińs • lego. 

Hotel Francn~ti 
Warszawie 

po kompletnej 
rekonstrukcyi ___ 

1868-5 
otwarły. 
Rozkład pociągów. 

Od 28 października. 

Kolłj Fab1·ycz1W-Łódzka. 

Odohodz ... ł:.odzh o godzinie 12.30, 7.10·, 
12.05, '1.40, 3.16, 6.10*. 8.50. 

Pr.~ohod ... do ł:.odzh o godz. 1.00, 5.15, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 

Pociągi Oznaczone \ slużą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa." (bez presiadania.). 

I(olej Wa?'szawsko- Kaliska 

Odchodzą do Kaliaza. o g. 6.35, 11.49, 440, 
do Warozawy: o godzinie 9.32, 2.~O. PrzychOdzą 
z Kalisza: o ~odz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliskll do Slotwin o godz. 
6.45. ze Słotwin do st. Łódź-kaJiskll. 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek &.55, przychodzą z Kolu­
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U_agi. Godziny wydruk.,owane tłustym drukiem 
oznaczają czas od fi wieczorem do 6 rano . 

Rok 1904. 
-0-

III. 
Rok 1904 dla sąsiednich nam Anstro· Wę· 

gier b) ł rokiem bezustannych walk parlamen­
tarnych na tle waśni narodowościowych i ple. 

miennych. Wszystkie wysiłki rządu i strollnictw 
umiarkowanych, dążące do uzdrowienia życia 
parlamentarnego w Austryi i na Węgrzech, nie 
doprowadziły do pożądanych rezultatów. 

Co prawda, prezes gabinetu dr. Koerber, 
przez ustawiczne lawirowanie pośród stronnictw, 
nie zadowolnił nikogo, nie umiał wytworzyć Bil· 
nej partyi, zdolnej do .popierania jego rządów, 
ani też nie zdołał obuzdać obstrukcyę. To też , 
pomimo poparoia ze strony korony, nie zdołał 
utrzymać się na stanowisku i upadl w końcu 
roku; był zmuszouy podać się do dymisyi, którą 
cesarz przyjął, WyzllllczyWSZy na jego następcę bar. 
Gautscha. 

U padek dr. Koerbera. nie obudził w Au~tr.vi I 
ani zbyteczmgo ożywieniv, ani naprężenia, ji\ki~ I 
zwykle łączy się ze zmianą rządów. Bo też . 
w obecnej chwili może być w AUBtryi tylko mc- I 

wa o zmianie osób, lecz nie o zmianie systemu 
w polityce wewnętl'Znej. 

Głównym powodem do u8tąpienia dr. Koer­
bera była obudzona ku niemu w kołach dwor­
akioh niechęć, wskutek jego mdłej odpowiedzi J 

na ataki dr. Pernersdorfa przeciw dyna8tyi, jak I 
równiei tolerowanie nieprzyjaznych dla Kościoła I 
art y kułów w radykalnych dZiennikach niemiec- ,I 

kich. 
Nie udało się też dr. Koerberowi wyjednać 

w parlamencie kredytów na cele wojskowe. TJ'm- I 

czasem, jak informuje gazeta «Die Zeib, mini­
steryum wojny znalazło się w pewnym kłopocie, 
bo poczyniło już znaczne zamówienia na pod­
stawie uchwał delegacyi. 

O knujących się przeciw niemu intrygach 
dr. Koerher wiedział już oddawna i dlatego 
w sierpniu r. Z., po demonstracyach w Opawie, 
skierowanych prz;:,ciw dynastyi, dr. Koerber lpO-

I dał 8ię do dymisyi, lecz cesarz jej nie przyjął. I 

Baron Gautsch, na8tępca dr. Koerbera, po 
ustąpieniu hr. Badeniego, przez kwartał był pre-

I zesem ministrów, lecz upadł, nie zdoławszy prze­
prowadzić ugody z Węgrami. ~aut8ch ma się 

trzymać w granicach ścisłego konstytucyonaliz­
mu. Zamierza on nawią'l:8.ć rokowania ze wszyst­
kiemi stronnictwami i w połowie stycznia pc­
stanowił zwołać radę pań8twa. Stronnictwa 'nie­
mieckie obawiają się, że pod rządami Gantscha 
położenie zmieni się na ich niekorzyść. f 

Na Węgrzech ·w roku 1904 walka parlamen­
tarna przyjęła chnakter wprost zagrażający dua· 
li8tycznemu ustrojowi państwa. StronDlctwo na­
red )we otwarcie d,:żyć poczęło do zerwania 
wszystkich węzłów z Austryą i zamiany stosun­
ku dualistycznego na unię personalną. 

Sprawa o zaprowadzenie w pulkach węgier­
skich armii wspólnej, oznak, godeł i języka wę­
gierskiego, wywołała w sejmie węgier8kim gwał­
towną obBtru"cyę, która doprowadzila do prze­
sild gabinetowych. Stronnictwa umiarkowane 
doszły wizelako do wniosku, że zerwanie duali. 
~tycznego stosunku z Austryą osłabiłoby powagę 
l mocarstwowe znaczenie monarchii. 

Zdawało się, że pod wpływem stronnictw 
umiarkowanych uoichnie opozycy& i życie par· 
lamentarne na Węgrzech popłynie normalnie, 
zwłaszcza tkrro ster rządu ujął w 8WOją rękę 
energiczny mąż hr. S~efan Tisza. Niestety, skraj· 
ne stronnictwo narodowe nie zaprzestało ob­
strukcyi, dla ostateeznego pokonania której hr. 
Tiua zdecydował się na krok niezwykle ener­
giczny, ale zarazeIll i ryzykowny. W sposób na­
der zręczny, korzystając z chwilowej ciszy i 
sprzyiającego momentu przeprowadził on przez 
głosowanie projekt nowego regulamin n obrad 
sejmowych. Regnlamiń ten obezwładniał ob­
strukeyę i ustanawiał straż parlamentarną. 

Zaraz po powzięciu podobnej uchwały Tisza 
posiedzenie sejmu odroczy l. Wywołało to wiel­
kie oburzenie w całych Węgrzech Stronnictwo 
rządowe znacznie osłabło przez u8tąpienie naj­
bardziej wpływowych posłów; natomiast wzmoc­
niło się stronnictwo narodowe. 

Rok 1905 za~tał Węgry w gwałtownym 
wirze walki politycznej, która prawd0podobnie 
oba.lić może gabinet Ti8zy i tak bardzo wzmoc­
nić 8tronnietwo opozycyjne, że rozluźnienie sto­
sunku dualiitJc 'mego Austryi z Węgrami może 
się stać faktem spełnionyII'. W8zelako dążenia 
węgierskie do zupełnej niezależności narodowej 
może nader łatwo siać się decydującym czynni· 
kiem w procesie zamia::ly Austro-W ęgiN z pań­
stwa dualistycznego na federa.cyjne. 

Rozwiązanie tego zadania, które z dniem 
każdym staje się dla Austryi coraz bardziej pa­
lącą koniecznością, rok 1904 przekazuje w spad­
ku swemu następcy. 

Jedną z bardzo zawiłych kwestyj polityki mię· 
dzynarodowej, zdolną zagrozić pok.ojowi wszech­
światowemu, mianowicie kW6stn marokańską 
rozwiązał a przynajmniej zażegnał rok 1904, 
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w którym doszedł do skutku traktat przyjaźni 
pomiędzy Francyą a Aoglią· 

Po zawarciu tego traktata Auglia wyrzekła 
się swych pretensyj do Marokko na korzyść rzą­
du f,-ancuskiego . 

Francya spodziewała się, że przez politykę 
Vl"pływów pokojowych w niedalekiej przyszłości 
zdoblidzie dla siebie to rozległe i bogate pań­
stwo. . 

Delca~( e m:nister francuski spraw zagrani­
cznych, któremu jzba przyznała kredyt 600,000 
franków na pokojowe owładni~cic Marokkiem, 
rozpoczął wydatkować z tej sumy nie doczeka· 
wszy się zatwierdzenia jej przez senat. Tym­
czasem okazało się, że sprawy w Marokko nie 
dO~flały jeszcze o tyle, aby mf'gła być mowa 
o pokojowem zawojowaniu sułtanatu. 

Specyalna misya francuska akredytowana 
przy sułtanie marokańskim zniewoloną została 
do opuszczenia Marokko. PJselstwo francuskie 
w Tangerze, które udać się miało do stolicy ma· 
rokańskiej nie mogla dotychczas wyjechać do 
Teru. Jest to rzecz bardzo ważna; wszystkie 
bowiem poselstwa zagraniczne przebywają w Tan· 
gerze, i gdyby jednemu tylko poselstwu francu­
skiemu udalo się umieścić w Fezie przy boku 
sułtana Abdul · Azisa, byłby to wymowny dowód 
że Francya objęła protektorat nad Marokkiem, 

POZ0fllie głową rząrłu w Marokko jest sa­
m) ,v' ,t luj ll.::ltau Ab lUl-Azis. 

Jest to j~dnakże człowiek młody wychowa· 
ny w b aremie, podległy najzupełoiej kamadi 
dworskiej. 

DelcssEe mniemaI, że dość mu będzie zdo­
hJ 6 zgodę l:!Ultans. na przebywanie poselstwa 
francu~kiego w Fezie, a - przeoczył wpływ Ka · 
maryHi. Zapomniał, że Marokko jest jeszcze kra­
jem f~udalnym, w którym naczelnicy plemion 
śpiel'ają się o władzę z sułtanem. 

W celu utrzymania się przy władzy sułtan 
Abdul Azis gLltów jest dać ucho życzeniom swe­
go narodu, aby uwolnić Marokko od wplywów 
Cuuz Gz!emskich. To znaczy, że Francya prawdo­
podobnie silą oręża blidzie mu3iała bronić swych 
prttlmsyj w sułtanacie marokkańskim. Tak więc 
i S:l rawe mar-okkańska rok 1905 bierze w spadku 
po <swoi~ puprzenniku' jesr.cze nie roz~iązan9. 

b. J. 

ECHA WOJENNE. 

s z C z e g ó łyk a p i t u l a c y i, 
D.:> dLienników londyń3kich donoszą z pod 

Porta. Artlll'a następujące szczególy o ostatnich 
chwilach twierdzy: 

Generał Stessel już pr~ed tygodniem wy­
czerpał niemal zupełnie swoją amuniuyę dział.:>­
wą. General Nogi, posiadając znakomicie zorga­
nizowany korpus szpiegów wewnątrz Portu Artu~ 
ra, wiedział o tem i rozpoczął bombardowanie 
fortów przez dzień i noc. Doszło do tego, że 
z 20,000 ludzi załogi siedemdziesiąt pięć procent 
było .iuż po szpitalach niezdolnych do walki. 

Na radzie wojennej, która się odbyła w llie­
dzielę, rozegrać się miały tragiczne sceny. Pre· 
zydował Stessel, a obecni byli w~zyscy genera­
lowie i admirał Wiren. Stessel zagaił obrady 
oświadczeniem, że nadeszła ch wila, w której, i­
dąc za tajnemi instrukcyami, musi położyć ko­
niec niepotrzebnemu rozlewowi krwi. Oficerowie 
mie li łzy w oczach, ale żaden nic nie odpowie­
dział, i rada przeszła natychmiast do rozpraw 
nad szczegółami i warunkami poddania się. Ze 
wszystkich stron podnoszono, że załoga musi 
bezwarunkowo żądać, aby nie brano jej do nie­
woP, a wszyscy generałowie oświadczyli, że w ta­
kim razie woleliby siebie wespół z wojskiem wy­
sad?ić w powietrze. 

N lsttJpnie ułożono szkic listu, który Stessel 
wystosował do generała N agi. Admirał Wiren 
uprosił sobie jeszcze ~ozwol~nie .. spróbowania .n: 
cieczki z pozostałem! lodz!aml torpedoweml I 
wziął z sobą 800 ludzi na okr~t przewozowy. 
Nastftpnie po~hnowiono, w jakim porządku ma­
ją bJ ć forty, będące j.eszcze. w .rękach rosyj' 
skich wysadzone w powIetrze I dZiała zdemon­
towane. Uchwalono także resztę okrętów wo­
jennych w porcie wysadzić w powietrze. 

Skoro ukazali się [parlamentarze, odezwała 
si~ z japońskiej strony komenda, aby zaprzesta-
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no ognia; japo:::scy sztabowcy pJd osłon~ białej 
flagi wyjechali naprzeciw. Kiedy japończycy i 
rosy anie zbliżyli s:ę na kilka kroków, salutowali 
się według wszelkICh reguł, a nast~pnie przed­
stawili się nawzajem. 

Rosyanie przedstawili się pierwsi. Podano 
sobie ręce. Jeden z parlamentarzów wręczył liEt 
generała Stessla z prośbą, aby go natychmiast 
doręczono generałowi N()gi. Jeden z japończy­
ków wziął pismo i odjechał z niem. inni zaś po· 
zostali, rozmawiając z parlamentarzami rosyj­
skimi. 

I'u krótkim czasie nadeszła odpowiedź, w któ­
rej Nogi zgodził si~ na tymczasowe zawieszenie 
broni. 

W poniedziałek zeszli się obustronni repre­
zentanci. Po wslę 1nej rozmowie, w której ja­
pończycy dali wyraz podziwu dla bohaterstwa 
generała Stessla i załogi, zakomunikowano ro­
syanom treść depeszy marszałka Jamogaty, któ­
ry imieniem mikada wyraża dla Ste3s1a podziw 
z powodu jego bohaterstwa. 

Generał I;idżii przedłożył projekt układu ka­
pitulacyjnego, który po I!zcz.ególowych rozpra­
wach O godz. 41/ 2 z małemi zmianami przy jęk 

Wódz armii, kt'Jra obJegah Port Artura, I;e ­
nerał baron Nogi, liczy obecnie 55 Jat. W 1871 
roku był już majorem, a w 1877 r. odznaczył się 
na czele swego batalionu podczas pOVl'stania 
w prowincyi Sacuma, przyczem był dwukrotnie 
raniony. Wyższe stopnie óficerdkie otrzymał we· 
dług porządku starszeństwa, a w 1885 r. miano­
wano go generał majorem. 

Podczas wojny chińskiej hrał udzial w wie­
lu potyczkach, odznaczJ l się jednak najbardziej 
d. 21 listopada 1894 r, wtargnąwszy na czele 
wojska japońskiego do Portu Artua. Podczas 
da"zego przebiegu tej wojny dowodził brygadą, 
którą poorowadzil do Inkou, w końcu zaś wal· 
ezył na Fvrmozie, /!:dzie pozostał jako guberna­
tor V\'0jenny, a w 1896 r. mianowany był dowód­
cą 11 dywizyi. W obecnej wojnie, d. 2 moja r. 
Z., otrzymał nominacy~ na wodza 3 armii, a d. 
6 czerwca generała dowodzącego oblęieniem Por­
tu Artura. 

Nogi jest iolnierzem z krwi kOŚCI, bar zo 
surowym uietylko rlla siebie, ale także dh swych 
podwładn,} ch. Podczas manewró IV, jadał razem 
z szeregowcami i sypiał, jak oni, gdzie wypadł@, 
nie rozbierając się nawet, do czego zmuszal też 
podwładnych sobie oficerów, twierdl.ąc, że na 
manewrach naldy zachowywać się tak, jak na 
wojnie. 

Nie lubią go za to oficerowie; pozyskał na­
tomiast wielką miłość szeregowców. 

W boju hołduje zasadzie Suworowa: cKula­
głupstwo, bagnet- zuch>, skutkiem czego p03yłał 
bez wahania do szturmu na forty porhrturskie 
dziesiątki tysięcy iołnierzów. narażając ich na 
śmierć niechybną. W tych to atakach bezwzglę­
dnych stracił obu synów. Dopiero, gdy naczelnik 
sztabu jego, generał Ijidżi, poprowadzJ oblężenie 
VI" edług zasad nowoczesnych, zmieni la się postać 
rzeczy pod obleganą twierdzą· 

Generał japońskiego sztabu generalnego, 
Ijidżi, wysłany przez Nogiego jako komisarz dla 
pertraktowania z generałem Ste3s1em, jest naj­
starszym w randze of,cerem armii japońskiej. Ja­
ko pierwszy uczeń szkoły kadetów i akademii 
wojskowej w Tokio, rozpoczął służb\i w artyle­
ryi, a wkrótce potem przeniesiono go do sztabu 
generalnego i wysłano na studya do Niemiec . . 
Następnie był wojskowym cattacbe) przy posel­
stwie japońskiem w Berlinie, w końcu zaś, przed 
samą wojną, już ,iako generał major i inspektor 
artyleryi, (attache) wojskowym w Seulu, . gdzie 
przygotował plan okupacyi Korei przez ]apoń­
cf,yków. 

* 
Eikadra, płynąca na wódy oceanu Spokoj­

nego, odbywająca podróż morską, wynoszącą 
13,000 mil, niema po drodze ani jednego portu, 
ani jednego doku, do któregoby zawinąć mogła! 

Doba wypoczynku w cudzoziemskim porcie-­
cóż znacz)? Nad eskadrą miecz D.łmoklesa: c Wy­
poczynku nie więcej nad 24 godziny-albo roz­
brOjenie>! 

A inny, całkiem inny obrót wzięłaby cała 
wyprawa-pisze ze zrozumiałem rozżaleniem .Now. 
Wremia)-gdyby przyjęto chociażby jedną z czy­
nionych w ciągu ostatnich lat propozycyj. Pro­
ponowano RJsyi nabyć to ten, to ów port. Pro­
pozycyj takich uczyniono równo - dwanaście. 

I Ani jedna nie została przyj~ta. Dlaczego? 
Tak, dlaczego? - pyta organ p. Sllworina. 

W prasIe wiedziano dobrze o czynionych i od­
rzuconych propozycyach. Ale prasa - milczała. 
Obawiano się, aby jej ."pisanina" nie pokrzyżo­
wała spraw arcyważnych. Dliś prasa przemówi­
ła. Za późno ! Poskąpiono snm na nabycie portu 
i stacyj węg lowych. DLiś za tEi osczzędność przy,j­
dzie ełono zapłacić. 

I oto edkadra rosyjska przepłyn~ła już może 
obok takiej up. Angra-Pakeny, co ją dala Niem· 
com prywatna inicyatywa kupca Liidel'itza. Są­
dzi kto może, iż energiczną inicyatywę udarem­
nił B ismarck biurokratycznemi korowodami? Prze­
ciwnie, poparł bez wahania i szybko Liideritza 
i-Niem(ly mają Augra PakenEi. 

Gory~zy pełna dziś prasa rosyjska. 

KALENDAR7.YK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Wlastybora. J u­

t 1'0 Bojomira. 
TEATR VICTORIA. D z i ś po raz pierwszy "Pół· 

dziewice", komedYII Prevosta. W s o b o t ę po raz dr'l­
gi .póldziewice." Początek przedstawień o godzinie 81/ 4 , 

TEATR WIELKI. D z i ś po cenach 7;niionych "Hra­
bina", opera Moniuszki. W s o bo tę "Zydówka", ope­
ra Halevy'ego. Początek przedstawień o godzinie 81/ . 

wi"czorem. 
"CHOINKA." J u t l' o o g. 3 po pol. w lokalu Liry, 

Nawrot 38 .Choinka." 
ZEBRANIA. J u t r o o g. 3 po pol. przy ul. Lipo­

wej nr. 35, zebranie Zgrom. majstrów młynarskich. 
W s o b o t ę zebranie miesięczne czlonków Stow. 

majstrów fabr. w lokalu wlasnym, Nowy Rynek 6. Po­
czątek o g. 8 wieczorem. 

Ponowne oględziny. Stósownie do rozporzą­
dzenia głównego sztabu wojennego, wczoraJ w po­
łudnie stanęli przed specyalną Komisyą lekarską 
w urz~dzie wojskowym guhernii piotrkow8kiej 
w Piotrkowie wszyscy lekarze z d' wer:w ni 
do shiźby sanitarnej w armil czynnej na Dale­
kim W!lcbod~ie, a uwolnieni na podstawie opinij 
poprzednich komisyj, w celu poddania się PQ­
nownym oględzinom lekarskim. 

Komisya, w skład kt6rej wchodzili: guber­
nator piotrkowski, urz~dnik departamentu me· 
dycznego przy minjsteryum spraw wewnętrznych 
Bogdanow i inspektor ur~ędu lekarskiego gub. 
piotrkowskiej, r. st. Brandt, z ogólnej liczby 18 
lekarzów łódzkich, jacy poddawani byli rewizyi 
lekarskiej, uznała tylko czterech za niezdolnych 
do służby woj:3kowej, mianowicie: Gustawa Lo­
hera (choroby weneryczne i skórne), Mączewskie­
go (akuszerya), iTadeu8za Osieckiego (chor. we­
wnętrzne) i Jana Wattena (chirurgia) . Trzech le­
karzów: B. Eliasberga (ch. nerwowe), J. Krn­
kowskiego (ehor .. wewnętrzne) i Stanisława Ser­
kowskiego lab. mIejskie, z powodu ujawnionego 
niedomagania, Komisya postanowiła odesłać do 
szpitała Uj azdowskiego w Warszawie u!!. obser· 
wacyę lekarką. 

Pozostali zaś lekarze, mianowicie: Ludwik 
Bondy (chor. wewn. i dzieci), . N. Fa.nkanowski 
(cb. wewn.). D. Fried (ch. kobiece i dziecięce), 
W. Kotzin (cb. serca i płuc), A. Leszczyński, St. 
Markowski (ch. oczu), J. Michalski (cb. oczu), 
Antoni Rząd (ch. wewnętrzne), Leon Silber8tein 
(ch. wener. iskórne), S\lberstrom (chor. wewn.) 
i H Szumachtlr (ch. wewn. i dziec.)-zolltali przez 
Komisyę uznani za zupełnie zdolnych do słllżby 
sanitun('j warmii czynnej na Dalekim Wscho­
dzie. L~karze wyżej wymienieni nie otnymali 
wezwania do wyjazdu. 

Na Daleki Wschód. D.:iś Komisya lekarsku 

I 
dokonała oględzin wezwanego do służby sani tar . 
nej warmii czynnej na Dalekim Wschodzie d·ra 

I Adorfa Landaua. Po zbadaniu zdrowia, rzeczona 
Komisya uznała ~ ra Landaua za niezdoloego do 
służby wojskoweJ. 

Z 111 Kasy pogrzebowej Wczoraj odbyło się 
posied~enie pod przewodnIctwem prezella MJr­
sztynkiewicza. Postanowiono otworzyć zapisy na 
nową grupę II. Zapisy do tej grupy będą przyj­
mowane W niedzielę po 1 ym i 15 -ym o godzinie 
11 rano. 

Skarbnik, p. Mroziński, zdał rachunek z fun­
duszów kasowych. Wpływu rub. 2.727 kop. 40. 
Wsparć wydano rub. 763; wypłacouo trzem ro-
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dzinom pO 7tnuły<:h pO 36 rub.) a jednej 100. 
Reszta gotówki 1,300 rub. zostaje na przechowa­
niu w BanKu handlowym. 

Sprawy handlowe. Łódzki Komitet giełdowy 
otrzymal ~awiadbmienie, że Cesarski generalny 
konsul w Bombaju naliesłal komunikaL do. Od­
działu Handlu w Ministeryum Skal bu o ChęCI na­
wiązania. stosunk,ów przez domy handlowe w Bom­
baju z rosyjskiemi fumami garbaroki ; mi, w celu 
dostarczania saflanu i skór wyprawnych. 

Nadesłane. Komitet I-ej Ochrony m:J. honor do­
nie'Ść, że w mi-esiącu grudni~ r. z. wplynęly następujące 
ofiary na rzecz tej instjtu!yl od pp.: 

Akcyjnego Tqwllrzystwa K. Scheibler towaru. za 
''60 rb., Zakladów Zyrardowskich towaru za 50 rb., fll'm~ 

Robert Biedermann" 800 arszynów towaru. Alfredow€J 
Hiedermanu 50 kompletnych ubrań, Jadwigi Biedermaun 
40 kompletnych ubrań, W. Schweikerta 100 ('hus'tek, ak­
cyjnego Tow. L. GeyeI' 10 sztuk barcbanu;akc. Tow. 
J. Heinzel 3 sztuki towaru; H. Grohmana HO arsz. to­
waru; firmy "Heinzel i Kunitzer" 2 sz~uki . barchanu; 
W. Drozdowskiego pakę towaru, akc, Tow. Leonhardt, 
Woelker et comp. H kuponów kortu; akc. Tow. Stiller 
i Bielszowski 43 resztek: Augusta Reinerta -46 re:,ztek 
welnj ; I. Herzenberga '24 resztek, towaru;akc. Tow. 
"Zawiercie" 2 sztuki barchanu; akc. Tow. M. 8ilberstein 
2 sztuki towaru, H. Hoffrichterowej 1 sztukę barcba~u; 
prezydenta m. Łodzi 138 funtów mięsa I 3-7 fuut. wędlIn; 
M. Bergsona 15 korcy węgla, C. Szanil\wskie~o 400 sz~uk 
strucli' Z. Konrada 52 strucli i -4 pudŁa ozdob na choLD­
kę ; A: Roszkowskiego 40 strucli; Zosi Gajewicz 4 fun­
ty cukierków i paczkę ubrania; Freudenber~a ~ho tel 
Vi'!toria) 6 rb.; Albrechta ,5 rb., W. WIerzbickIego;) rb., 
L. Sima 3 rb, Dorzyńsklego i ROIsowskiego 3 rb., K. 
Leiowebra 2 rb ., Z. Prochla 2 rb,; Nowików 2 rb" W. 
Groszkowskiego 1 ri\), 

Prócz tego nadesll!.ly hojne dary, jako to: pier~iki, 
ciastka, orzechy, Jablka, bakalie i cukry następujące 
os'oby: pp. Bąkowska, Bielecki, Dawid Binke (Grand Ho­
tel), O. Guhl, Z. Konrad, F. Kamocki, ~i. Kudzielka, M. 
Łuba, Okojew i Czkwisow, J. Petrykowski, H. SchuJtz, 
Stiller, Schmagier i Bartsch, Z, Szkólnik, Schneider, A. 
Trautwein, F. Ulrich. E. Wedel, K. WQlski, Zawad~kl i 
Karliński w imieniu firm.,., K. Mystkowski W KaliSZU, 
R. Ziegler jr., Zukier i St. Zukowski. 

Za wszystkie powyżej wymienione ofiary. Komitet ni­
niejszem wyraża glęboką wdzięcznośc i w imieniu bie­
dnej dziatwy, skl;ada serdeczne podziękowanie. 

Przewodnicząca J. K o ź m i ń ska. 
Sekretarka A, O l s z c w ska. 

"Jasełka C'. Organizatorzy projektowanych cJa­
sełek, zabrali si~ energicznie do dzieła. Od kil­
ku tygodni wre gorączkowa praca nad przygo­
towaniem szeregu przedstawień cJasełeb, które 
rozpoczną się w polowie bieżącego miesiąca. 

.s,łe vróby odbywają się pod kip.runkiem 
nauczycielek pierwszej Ochrony katolickiEj, której 
wychowańcy wezmą czynny udział w przedsta­
wienia, odtwarzfO ąc odpowiednie postaci. Z do­
tychczailowych wyników prób sądzić należy, że 
<Jasełka' udadzą się janknajlepiej. A że orga· 
nizatorzy przed!>tawień nic BlCZędzą trudów i 
kosztów, aby wystawa była jaknlljwspanialtlza, 
przyczyniając się de · uświetnienia "Jasełek", 
przeto spodziewać się należy, że zapowiedziane 
widowiska cieszyć się będą zai!łużonem powo­
dzeniem. 

Przedstawienia -<uasełek, w Warszawie zdo­
były sobie u,znanie i ,cieszą się niezwykłą fre­
kwencyą· D1aczegoioby u nas miało być inaczej. 

Je~t€śmy pew~i, że owe rzewne i w miarę 
krotochwilne przed.':!'taw.ienia ściągać będą do 
teatru Wielkiego liczny zastęp milusińskich w 
towarzystwie ich rooziców i opiekunów, od po­
pill'cia których zależee ·b~dzie liczba zaprojekto­
,wanych widowisk. 

n" popar,cia zabieg~w organizatorów przez 
szerszy o~ół pociągnie niezawodnie cel sympa­
.tyczny widowisk "Jasełek" ł IOrządzonych na rzecz 
.pierwszej Ochron)'. 
, Iustytuyca ta potrzebuje bardzo witlt:, a fun­
'dusze, jaklc,mi rozporządza bardzo sZl:zupłe. 
([nstytucya, oddająca tak wielkie usługi społeczeń­
stwu r.a8łoguje Ilfi. ~.u~eh~e poparcie tem więcej, 
że ,ominął ją zasiłek plemężoy, iaki spodziewano 
się o!li~goąć z zaniechanego urządzenia na ten 
cel rautu. K, i ty rowinien poprzt-ć usiłowania 
40mitctu pierwszej O ~hroDy, zachęc~jąc szerszy 
,ogół do jakD8jliczniejszego uczęszczaUl8 na przed- . 
iIltawienia (Jaselek,. w te3trZt! Wielkim. 

Z przemysłu. Dziś w południe odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie nowe g ,) lokalu 
przy ul. Widzewskiej nr. 60. tutejszej fdii To­
warzystwa akcyjnego handlowo-przemysłowego 
p, f. ,L, J. Borkowski" którego biuro centralne 
J Zarząd znajduje się w Warszawie. Aktu po-o 
święcenia dopełnił ks. Aleksander Fajencki, z pa­
rafii Ś-go Krzyża. 

Udział w tej uroczystości, wobec członków 
Zarządu Towarzystwa z p. Borkowskim, na cze-
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le, brało grono przedstawicieli przemysłu i h~~. 
dlu łódl\kiego oraz przedstawiciele prasy mle)­
SCOWE'j. 

. Fllia Towarzystwa .Ł. J. Borkow8ki'-zaj­
muje obnerne teryturyum przy ulicy Widzewskier 
nr. 60, znaczną c~'iść k t.)rego przeznaczono spe­
cyalnie na .. kłady w~gla, _ mogące pOll!ieścić prze­
szło 500 wagonów. 

Prócz węgla, gUwne artykuły, wchodzące 
w zakres handlll, stanowią żelazo, cement, rury 
i triigery. 

Reprezantami T0warzystwa w Łodzi, którzy 
kierują flią są pp. Ludwik Zawadzki i Włodzi­
mierz Horodyński. 

Specyalny budynek, wzniesiony na pomiesz­
czenie biur oddziału, przedstawia się okazale. 

IILira". Trzy lata prawie upływa jak Zy­
gmunt Noskowski objął dyrektorstwo w Stowa· 
rzyszeniu rzemieślniczo- śpiewaczem "Lira". Przez 
ten niedłllgi czas, pod kierunkiem wytrawnego 
muzy ka, cllonkowie tego Stowarzyszenia zrobili 
znaczne postępy. P. N oskowski, mając obecnie 
dużo pracy w Warszawie, pomimo najszczerilzych 
chęci, nie jest w stanie tyle czasu poświęcić 
"Lirze", wskutek ' ozeg) zaproponował Zarządowi 
Stowarzyszenia, aby ten postarał się o nowego 
dyrektora, któryby go zastąpił. Powołano na to 
sta.nowisko p, Joteykę. P. Noskowski, bawiąc 
w czwartek w ł.odzi, przyrzekł Zarządowi Sto­
warzyszenia, że zgodnie z jego prośbą, będzie 
przyjeżdżał do Łodzi, aby udzielać swych cen­
nych rad i wskazówek. Wobec tej umowy p. No­
skowski i nadal będzie miał opiekę nad Stowa­
rzyszeniem, z którem nie zrywa raz nawiązanej 
nici. 

Wypadrk na polowaniu. W Kołacinku, ma­
jątku p. Weigta, odby-wało się Rolowanie. na 
którem był także i miejscowy rządca p Milke, 
który przypadkowo przewrócił się na nabitą duo 
beltówkę. Rozłegl się strzał, ładunek trafił M. 
w prawe kolano. Po dokonanym opatrunku na 
miejscu p, M, odwieziony został na kuracYę do 
Warszawy. 

"Choinka". Jutro o godzinie 3 po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia rzemieślniczo - ś;liewa­
czego "Lira" przy ulicy Nawrot pod J\I!! 38, od· 
będzie się zabawa dla dziatwy "Choinka". Pro­
gram tej zabawy Zarząd ' opracował bardzo sta­
rannie i zapowiada dużo niesPQdzianek. 

Zebranie piekarzów. Dnia 11 b. m. t. j. 
w środę, o godzinie 3, ej po południu, w lokalu 
Millera, przy ulicy l\IikQlajewllkiej pod N! 40, 
odbędzie 8i~ zebranie zgromadzenia majstrów 
piekarskich. 

, Napad. ,Na ul. KonstantYIlowskiej nr .. 76" I;1a idą­
cegQ do roboty wyrol-Jnika kolei War~z.-Ka118kIeJ, Igna­
cego Wojciechowskiego. lat 42, mieszkającego przy ul. 
Cmentarnej, napadł jakli drab i zażądał pieniędzy. W. 
nie mająo pieniędzy, nie mÓ~l zadość uczyniC żądaniu, 
wówczas niezn8jomy uderzył go tępem narzędziem i za­
dal mu ranę w glOwę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył 
i poszkodowanego pozostawi: na miejscu. 

Z ulicy. Na ul. Poludniowej nr. 20 znaleziono 
czlowieka, lat okolo 30, w stanie zupelnie bezprzytom­
nym. Lekarz Pogotowia, mimo użycia energicznych środ­
ków, samowiedzy nie zdol'al mu przywrócić i w takim 
stanie odwiózl go do szpUlil!!. Poznańskich, bez możno­
ści sprawdzenia nazwiska i adresu. 

Ze schodów. Na ul. Targowej nr. 32 Helena 
Koff, 25 letnia żona konduktora, spadla ze schodów i 
zlama.l:a prawą nogę. Wniesiono ją do mieszkani/!' i za­
wezwano Pogotowie; lekarz udzielił K. odpowiedniej po­
mocy. 

Zaczadzenie. Na ul. Nowo.Cegielnianej nr. 6 
Jan Ponemerenko, 5-letni syn robotnika fabr., pozosta­
wiony sam w mieszkaniu, zagorzał. Doraźnej pomocy u­
dzielił dziecku lekarz Pogotowia. 

Ogólne .osłabienie. Na ul· Mikolajewskiej nr. 
39 znaleziono Petronelę SutorowSką, lat 30, pozostającą 
bez mieszkania i zajęcia, w stanio ogólnęgo osłableuia; 
w takim samym stanie znaleziono Matysa Zoron na ulicy 
Dzielnej nr. 22. W obydwu wypadkach lekarze Pogoto­
wia udzielili chorym doraźnej pomocy i pOzostawili ich 
na miejscu. 

Oparzenie. Dziś o g. 10 rano na uJ. Piotrkow­
skiej nr. 33. w mieszkaniu, położonem na 3 piętrze Bul­
wa Ll8sel, 19-1etnia córka introligatora, zajęta była przy­
rządzaniem herbaty na maszynce benzynowej. Nagle na­
stąpiła eksplozya, benzyna rozsadzila maszynkę. Na L. 
zapalilo się ubranie_ Nieszczęśl"iwej przybiegli na po­
moc pracownicy introligatorni, wkrótce też plomienie 
u,gAszono. Do opa'rzonej zawezwano Pogotowie; okazalo 
Sl~, . że cala twarz, szyja, piersi i ręce zostaly dot­
kb.wle popar.zone. Lekarz Pogotowia udzielił L. doraź­
neJ p~mocy I pozostawił ją na miejscu w ciężkim stanie 
zdrOWIa. 

T E A T R. 
" Opowieści Hoffmana" ope1'a fantastyczna 

w 4 aktach z muzyką Offenbacha. 

Działalność Offenbacha na scenie :zaliczam 
do pierwszorzędnych w tym kierunku; jego wszy' 
stkie operetki tętnią życiem wesołem, on też 
m~d gust dobrze wyrobiony, albowiem wybierał 
sobie zawsze treściwy temat do opracowania i do 
niE'gCl dodawał to, co publiczność od operetki wy­
maga i lubi t. j. lekkc.ść, humor i melodyjność 
w obieraniu sobie temlłlów, Jego można śmiało 
nazwać ojcem operetki. Raz mu się zdarzyło 
chwycić temat fantastyczny z którego wykroił 
piękną operę pod tytułem" Opowieści Hoffmana ". 
Co prawda są chwile, gdzie Offenbach musiał 
być sobą, są części "niektóre banalne, wi\cej od· 
powiadające operetce, lecz to pokrywa wit:kszcść 
melodyi, duetów i scen zbiorowych pięknych, 
podtrzymanych dobrą i zgrabną instrumentacyą. 

Nie wdając się w rozbiór całości ,i każdego 
aktu oddzielnie, zaznacz~ tylko to, że wy­
IItawienie tej opery było zbyt przyśpieszone, na. 
leżało dla zupełnego wykończenia dodać jeszcze 
kilka prób zbiorowych, aby otrzymać całość ar­
tystyczną· Tym razem muszę zwrócić uwagę, że, 
o ile w innych przedstawieniach orkiestra trzy­
mała się poprawnie, to wczoraj zdawało si~, że 
ta orkiestra zamiast być pomocną solistom, 
im przeszkadza. Trak t Ywanie opery i o reret-
ki trzeba utrzymać 2.awsze w nastroju odpowie­
dnim. Najwięcej niedokładności zauważyłem w 
recitatiwach, nie było jedności w zbiorowych 
unisonach i akordach. Przypus,;czam, że przy 
powtórzeniu się opery b~dzie inaczej. 

Z sił solowych, występujących na wczoraj­
szej premierze należy si~ p:erwsze miej~ce p. 
Bielskiej i p. Olszewskiemu. Pani BielecĘa w 
rolach: Olimpii, Ginlietty i .A.ntonii, miała pię­
kne pClle do popisu, ~zkoda tylko, że natura ją 
obdarzyła niedużym głosem sopranowym, któ. 
rym młoda €piewaczka dość umiejętnie, mimo 
pewnych braków w ja.8neśei i -czystoś(}i-k-olGł'a­
tury. 

Występ p. Olszewskiego w roli Hoffma­
na był udatny. Śpiewak to inteligentny, p)sia­
da nieduży, lecz równy w brzmieniu i ciepły głos 
tenorowy liryczny. Według mego zdania, wilzel­
kie nadużywanie jakichkolwiek bądź efektów, 
grzeszy monotonią. P. Olszewski powinien ni& 
nadużywać swego <bel conte" gdyż głos jego i 
tak nieduży, staje się wtedy szeptem; przejścia 
zaś. do wY8~kich nut, są zbyt forsowne, przez co 
robI wrażeme głoilu śpiewaka zmęczonego. 

. Jeszcze Jed.na mała uwaga. Pan Ol. powi~ 
Ulen postarac SIę w grze aktorilkiej również i 
o odpowiednią mimikę, żeby słowa recytowane 
nabierały \viększego i silniejszego wyrazu. Bio­
rąc na ogół występ wczorajszy p. Olszewskiego 
był on udatny i sympatycznie przez publiczność 
przyjęty. 

P. Silvini z ról Lindurfa, Copelina Dapertut­
ta i ~iracola .wywiązał się dobrze; przydałaby 
mu SIę tylko Jasna wymowa. Głos jego czysto 
barY,to~o~y w~ wczor~jszej roli, utrzymanej dość 
w . DIsklej skalI, brzmIał za słabo, jest to jednak 
śplewak dla teatru bardzo pożyteczny. 

Z moiejszych ról wyróżnić należy p. Mar­
jewską w roli Nicklallssa, przyjaciela Hoffmana 
p. Myszko~skiego w rol.ach Andrea, Coccinigli~ 
l Frantza I p. Bj kowsklego w roli studenta. 

Opera była wyreżyserowana dobrze pod 
każdym ,!"zgl.ędem, szkoda tylko, że publiczności 
zebrało SIę nłewiele. 

Operą dyrygował p. Alfred Hołodenko. 
Alojzy Dwo1'zaczek, 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Te~tr. W dni~ dzisiejszym teatr "Victoria" 

wystaWIa po raz pIerwszy sensacyjną komedyę 
Marcel.ego P~evosta p. t. "Półdziewice", która 
w sWOl~ czaSIe narobiła dużo hałasu i obiegła 
wszystkIe sceny europejskie. 

Jutro z powodu wigilii Bożego Narodzenia 
st. st. widowiska w obu teatrach zawieszone. 

W sobottt "Półdziewice" powtórz~ne zostaną 
na widowisku wieczornem. 

Teatr Wielki. DLiś po cenach zniżonych 
"Hrabina" opera. Stanisława Moniuszki. 

W sobotę "Zydówka" opera HaleYy'ego. 
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OIJserwacJ'e łóazkiego ~esJmisty, 
jak łza>. - <Bo wątrobnik-ktoś dodaje. Inny kto słyszał przed dwoma luty na wystawie hy­
t~by. się dał u~rosie,. wziąłby rubla i ~~le; a ten I gienicznej ·wy~łady p. ~waśni~w~kiel?o o gruźli­
me I Olei-wolt drugIemu szkodę ZrOblC).-<Ta-, cy u bydła I łatWOŚCI zarazen la SIę ludzi od 

-8 - ka psotna natura)-<Albo wczoraj CO z mlekiem zwierząt, ten nigdy nie uwierzy, aby prelegent 
W Xl! 50 <Ogniwa) warszawskiego, spotyka- ten zbereźnik wyrabiaj? Taką tego moc kazał I pozwolił używać w swojej lecznicy tak niebez-

my korespondencyę z Łodzi, podpisaną przez wylać na ziemię. Aż mię serce bolało, gdy na piecznego pokarmu. Faktem jest przeeież, że 
~Łodzianina", tej treści: to patrzyłam). większość krów w Łodzi kończy na gruźlicę. 

Kiedyś widziałem rysunek króla znlów, uda- Idąc za postępem, Łódź także wybudowała Wszystko to pomijam. Niech wieprze i psy 
jącego się w podróż do Anglii dla złożeni3. hoł- ulep'Szoną rzeźnię. Są tam rozmaite pożyteczne spożywają padlinę gruźliczną i niech im nie 
du królowej Wik toryi. Władca afrykański nbrał urządzenia, n. p. stacya doświadczalna; a więc szkodzi. Chodzi mi o włam ~ ·zdrowie i chcial­
się po europejsku, miał więc spodnie, frak .i cy- jest pewność, 'że do żołądl~ów naszych nie trafią bym je ochronić przed niebezpiec1.eństwem. Ale 
lin der, ale nogi były bose, albowiem jego Mu- trychiny ani mikroby gruźlicy. M.'i 10 niezdatue właśnie dzięki oczyszczunia miasta od padliny 
rzyńska Mość odrzuciła to li!krępowanie. Bylo to do użytku podlega zniszczeniu za pomocą odpo- niehezpieczeństwa te wzrastają. Wszak od no­
bardzo dawno, ale król zulów staje mi, jak ży- wiedniego aparatu. Założyciele rzeźni, urządza- wego rokll do 1 paźlziernika policya I cyrkułu 
wy w pamięci, gdy się spotykam z objawami jąc t} wszystko, mieli na widoku dobro miasta. w 10 wypadkach zatrzymała przeszło 11500 fan. 
ciemnoty i barbarzyństwa w łódzkiem spoleczeń- Prawdopodobnie chodziło o niszczenie w apara.- mięsa krowiego, przemycanego nocami do miasta. 
stwie. A te objawy ią tak częste, tak jaskra- cie nietylko m:ę~a, pochodzącego z bydła zabite- Mięso tl) tak wstrętny miało wygląd, że nawet 
w{ I DLięki dobrej woli światłych pionierów po - go w rzeźni, które po zbadaniu okazało się po- bez badania pod mikroskopem można było do­
wstają liczne instytucye humanitarne, lecz insty- dejrzanem, oraz zepsutych ryb, skonfhkowauych myślać się, iż pochodzi z bydlęcia choreg l. Z po­
tucyom tym i ich członkom nieraz rgrozi podo- nR targu, lecz i wszelkich czworonegów zdechłych wyższych cyfr wnioskuję, że takiego mięsa mu-
bne niebezpieczeństwo, jak misyom chrześciań· w mieście. szą dnżo przywozić do miasta drogą nielegalną 
skim śród dzikich. Alę krć,l zulów pokazuje bose nogi: oto obok i nietylko zwierzęta je spożywah, lecz także i 

Oto Pogotowie ratunkowe wezwano do oby- najnowszych urządzeń sanitarnych, Łódź posiada ludzie. Mięso takie ma odbyt, bo jest tanie. 
watela, któremu sąsiad rozpłatał głowę. Gdy. jeszcze t3.jemoiczf- indywiduum, ktore zowie się Spożywcy przeważnie są ciemni i ubodzy. Wo-
lekar2 Pogotowia zajęty jest sklejaniem głowy I (czyecicielem). O IV < ezyścicieh zabiera czworo- bec tego, handel padliną kwitnie na dobre, jak 
obywatelskiej, licznie zebrani sąsiedzi napadają' nogi padłe w mieśeie, wieprze zdechłe w podró- gdyby zarządzenia sanitarne wprowadzono tylko 
na lekarza i chcą go poturbować! ży koleją do Ł'Jdzi, i - gdzieś to wywozi. Dll.l- dla zabawy. 

Oto w jednej z lepszych restauracyj pies sze losy wywiezionej padliny nie obchodzą prze- Niepodobna cze.kar, aż amatorowie łatwego 
rh:adnjąc(go ooywatellt wyli7uje spluwaczki. c:e'nego łudzianina. Ale piszący te' słowa, cho- zarobku dobrowolnIe zaprzestaną szkodliwego 
U':t'll y LlJutk 1\nvar:t.ystwa opieki nad zwie- ci~ź tlkie jest przeciętllym i t. d., lecz lęka się handlu. Trzeba coś przedsięwziąĆ"· Gdy nie mo · 
rzętami zwr:WR uwagę obywatela, że pits jego o swoje istnienie i dlatego r.hce wiedzieć, co żna roztvczyć na razie dozoru s,anitarneg), to 
może się zarazić suchotami i że naleźy dać mu <czyściciel> robi z padliną? B:udzo być może, niechże opiekunowie .bezpieczeństwa pnblieznego 
Ct) litej wody do picia. Obywatel w sposób że ów tajemniczy .<czyściciel> jest wcieleniem raz skońezą z w~dh.wym sposobem sprzątania 
brutalny proponuje życzliwemu interlokutorowi, altruizmu i do interesn oczyszczania miasta na- padliny. Niech zmknle ów "czyściciel"', a bę-
aby JJodał psu wody, bo to jego obowiązek. wet dokłada coś z własnej kieszeni. Ale mogą dzie zastosowany racyonalny ilposób niszczenia 

Otu obywatele łęczyccy, mszcząc się nad go przecież w błąd wprowadzić ludde złej woli, padliny za pomocą aparatu.. . . . 
przyjacielem zwierząt, w)fywają języki jego kl - kton;y przyjdą kupić od niego zdechłego trychi- Wszak mamy wóz do zableraDla z uhc zWle-
niom. nowa tego wieprza na tłt;s ~cz do mydlarni. W do- rząt skaleczonych i jest już przedsiębiorca, który 

Jesteśmy w biurze cyrkul:u policyjnego. Ot- brej wierze sprzeda un zwierzę do mydlarni a na wezwanie przyjeżdża na wskazane miejsce, 
8zer-ny pokói, .zastawiony balonami z wodą 8U- ty~cza"S't1n lliV.j~pr2 ten :"'w sta~lie... -S.Qi'QWJID ~llfi zabiera ualeczone zwierzę i zawozi tam, gdzie 
dową. W środku uwija się jakiś człowiek. To do mojej Łodzi i ja się n:m otruję. Obywatele mu wskażą· Otói . w ten sposób powinno się za-
dr. Serkoweki. Jacyś ludZIe zwartym pierście· miasta Ł,dzi tak nienawidzą rzeźni miejskiej łatwiać z upnątaDlem zwierząt zde<:hłycb. Prasa 
niem otaczają doktora i balony z wodą. Nieza- z winy zdrożenia miE;sa, że chętnie kupią ró- miejscowa nie powinna bawić . się w Diewyraźue 
dowolt uie, wyryte na ich twarzach, kaźe się do- wnie drogą trychinowatą padlint;, byleby nie i boj:.żliwe Dapomknieni~ tam, ~dzie cbodzi o 
myślae, że to są fabrykanci wody sodowej. Dr. miała !t~mpla, przypominającego rzdniq. takle 9rzechy. Trudne: l?tel'esy Jednostek mu· 
Serkowski bada zawartość balonów i co chwila Mniej więcej to S8m') jest z inu, mi czworo- szą byc podporządkowane lUteresom og\!) • 

kaźe usuwtĆ przez okno w podwórie wodę za- nOg'!lmi. Ł1dzianie hawiąsię w tuczeJl;e wie- ----
trutą. Niezadowolenie w~-raSLa, wreazcie klÓr.> ś przow. Otóż podobnu wIeprze bardzo szybko się 
\I Lbr.'l kantów wybucha oburzcn·em. Doktór od- tuczą mięiE-m. To też nieraz spotyka się ludzi, 
powiloda brutd\:lw.: <Nie dziwi miEJ wasze nieza· niosących padlinę od <czjścidtla> dla trzody 
dowohnir, bo wam chodzi o pieniądze, a mnie cblewnej. Kiedyś bylem obecny w sądzie przy 
o życie ludzkie). Ta już poszkodowani, nie krę· rozpatrywaniu sprawy karnej o cały wóz padłi­
pując się żadnemi względami, klaą U1szczyciela DY, przywiezionej do miasta. Otlkarźona duma­
wody zl1trutej. Veznie zebrani obywatele przy- czyła się, że mięso w cz~ści było prZEYU18CWne 
takują. dl) zwierzyńca, w części dla psów w lecznicy, 

- <Bo i prawda - mówi ktoś - .iaka tam należącej do pp. weterynarzów Warrikowa i Kwa­
trucizu. 'I S"m widziałen: woda buchała czysta śniewskiego. Chyba był to kłamliwy wykręt, bo 

220) 
w U K M I J A ł. O W I C. 

Do krwawej nocy ... 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz XII 3). 

Król przyjąl tym razem podanie i T.wolnil 
ministrów, zaznaczając, że malżellstwo dojdzie (lo 
skutku. 

Gdyby kraj protestowal, Aleksander postano­
wit zrzec się tronu, a nie olistąpić od zamiaru 
zaślubienia Dragi. 

Po pewnym czasie dowiedzial się, że mini­
.'tro,rie Gencic i Nacic jeździli do Dragi, aby ją 
nakłonić do opuszczenia Serbii na zawsze. 

llozgniewany. 'vezwal 1('h uo siebie i przyjąl 
uosyć gwałtownie. 

- Moi panowie, nie postąpiliście szlachetnie, 
obeszliście się ze mną niewłaściwle. Rozkazuję 
wal1l to robić, ro mnie się podoba. 

:Xie mówił z nimi więcej, ale rozkazal pozo­
stal!. 

\V pól gouziny potem Lunewic pL'zywiózl sio­
str~, a król uroczyście, w obecności cafego d wo­
lU, prosił Ją o rękę· 

• :\3 drugi dzień w llzienniku urzędowym uka­
zal się artykuł, w którym król donosiŁ narodowi 
u zamierzonym związku z Dragą. 

ZASLUBI~l. 

Pra;,;a 8e1'bsk[1, po ogloszeniu zaręczyn króla 
z lll'~!q. pOllzielila się na dwa obozy. Jedni pOtę-

piali tf\n związek, drudzy, więcej radylmlni, u­
trzymywali, że król szlachetnie postąpil, żeniąc 
się z kobietą, która miaIa niezadlngo zostać mat­
l'ą. Na korzyśc mlodego króla przytaczano rze­
kome jego slowa: 

- Nie chcę, aby moje dziecko pod progiem 
się rodzilo. 

Postępowa mtodzież bita oklaski królo.wi, ou­
cerowie wolali z zachwytem: 

~ To król uczciwy!. .. 
Dragutin i Lazar byli teraz dumni i.U swego 

króla. 
- Młody, niewyrobiony, ale dzielny. potra­

fil zdeptać zll111rszale przesądy i pójść nowym zu 
pelnie gościJicem ... 

Ale starzy, najbardziej skrajni radykalowie 
ni e godzili się na ten pogląd. . 

- Tron, to tron ... mumia, zawsze Jednak pe­
,,,ien majestat byt: powinien. lHask roiu, wysokie 
spowinowacenie.. CaJy świat, to tylko forma .. . 
·Powoli można te przesądy usunąli, ale tak nagle .. . 

Dzięki tym dwu prądom: konserwatywnemu 
i postępowemu, sytuacya dla narzeczonej pary 
l\rólewskiej ulożyła się w ten sposób, że Sasza 
nie potrzebowal zrzeka~ się tronu. 

:Xajtruclniej jednak bylo krMowi zalatwić tę 
sprawę z własnymi rodzicami. Matka już przed­
tem opuścila Bialogród; Milan pozostal, aby pró­
bować swego wplywu na DragQ. _\.le po urzęJ.o­
wem ogloszeniu o zaręczynach, Aleksander utwo­
rzył osobną wartę dla Dra.gi, zlożoną z najbar­
dziej sobie i jej oddanych oficerów i nie poz wom 
nikogo do dopuszczac. 

Tego sobie życzyla Draga i ona wy tworzy ta 
tę sytuacyę bardzo prostym sposobem, pokazując 
],ró[owi caiy ~zere6 anonimów, groż~cych jej 
śmierci;~. 

Z TUSZYNA. 

(Koresp. w 1.. rrRozwoju"). 
31 g7'adn';;rił_ 

Z kościoła tutejszego skradziono w nocy 
z d. 29 na 30 grudnia aparaty :złocone i sn­
brne wartości pr-ltsdo 3;00 rubli. Była w tym 
mLnstrancya, 2 kielhhy, 2 puszki, 2 patyny, 

_\.leksall.der nie pozwaLał dopuszczać nikogo, 
więc warta ściśle przestrzegala rozkazu. 

Milan, wi.dzą,c, że żadna sita nie powstrzyma 
zbliżajacego SIę slubu, opuści! Biatogród. 

Z "zagranicy nadesłał on depeszę, w której, 
nie wspominają~ ani slo wa Q ślubie, prosił o zwol­
nienie go z Obowiązków glównego wodza armii. 
Depesza przyszla w dzień. ślubu, dnia 4 sierpnia 
1900 rolcu. 

MIody król aż zawyl z gniewu i bólu .. Ta­
kiej krzywdy au ojcu. nLe spodz iewat się mgdy. 
Mógl to samo uczynić l istownie, a Thic w depe­
szy, którą z biura do b.imra, z aparatLl na aparat 
przenoszą· 

W odpowiedzi lll1 tę depeszę, AI0ksanuer wy­
dal rozkaz, aby dworzec bialogrod/lk i obsadzono 
wojskiem w razie, gdyby ojciec jego zamierzal 
wrócić do Serbii. 

By1a to straszna zemsta, ~(tó.ra bolesne m e­
chem ror.legla się po pięknej, serbskiej ziemi, 
placząc nad srebrzystą Morawą, lkając śród gór­
skich przełęczy. 

Komendant twierdzy bialogrodzkiej opad się 
królewskiemu rozporządzeniu i natychmia~t zostal 
usunięty, ora~ wsz~scy inni urzędnicy, którzy nie 
podzielali krol~,w3kIego zuama. 

Kareta z dostojnfł malżonką i królpm toczy­
la s·.ę wolno po ulicach BiaIogrodu. Jechala ona 
od soboru katedralnego śród szpalerów wojska, 
które wiwatami witalo zaślubioną parę. 

Tłum publiczności milcząco przesuwa! się za 
szpalerami wojska. Na twarzach biaIogrodzkich 
obywateli łatwo można bylo wyczyiaG sarkazm, 
lub uśmiech ironiczny ... 

(:ała Serbia zachowala się spokojnie, ale 
z niechęcifł. 

(d. c. n.). 



tacka oraz nioco pieniędzy z rozbitych puszek. 
Kradzieży dokonan.o bardzo zręcznie nad ranem 
podczas słotnej nocy, przez wyłupanie kawalka 
drzwi bocznych. W koś;liele otworzuno lub po­
psuto kilka szafek i zamków, widocznie złodzieje 
mieli sporo czasu. W dzień p o krad1.ieży zn ,.­
leziono za miastem kuronę od monstrancyi, a 
kieli ch srebrny pOLłacany z roku 1780 zoaLzt 
poc2tarek z TUtlzyn:l, gdy jechał d uŁ idzi rano 
I nic jeszcze nie wiedzi a ł I.l dokonaniu kradzieży. 

ML: ~z kańcy T1l8zyUS, i Rżgowa wszczęli 
uzasadnione stara:lle o codzi enn e'.) polą~zenie POCi..­

towe z Ł >dzią miast dzisiejszego pięciorazf)l\Cgo 
tygodniowo. Dlip, w dni niepocztowe, najwaJl' 
niej szych nowin dowiadujemy się pocztą pantc­
flową, ,jakkolwiek miesz.kamy niemal ua przed­
m:eściu Łodzi. 

Kasa Towarzystvra pożyczil.o~o onczę­
dnościowego miała w ubiegł)' m roku prze~llu 
100 tysi~cy rb. obrotu. Zysk CZyhty IItC8unkowo 
będzie bardzo mały, świadczy to jednak, :te kt­
;sa miała na widoku pomoc ludneści potrzebuj ą· 
cej, nie gromadzenie flluduszów zapasowych. 

Wypłynął u nu prujekt zarożenia o· 
cbronki, której dotąd n ie posiadamy, a której 
lpotrzebę widzi każdy uitlUpl"l,edzony co krok 
lJfawie, szczególniej, gdy zajrzy w dzień szkolny 
do prze p~łnionych klatl, gdzie i uczniom i nau 
czymelom tym nie staje powietrza pomimo 
wietrzników. 

Ochronka zabrałaby młodsze dzieci, które 
dziś rodzice wysyłają do szkoły, byleby iię ich 
1) )zbyć. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Burze. 

Z Tryestu donosz~: S~aleje tu niezwykła 
borra i zimno. Port cały zamknięty jest dla 
manipu1a'}yi towarowej. Żegluga Lloydu navret 
do Wellftyi wstn-ymana. PI zeszło 40 osób od­
niosło cięikie okaleczcn:a Ld dachówek, spada­
jąC) (b z dachów i wskut€k zdarzeń z wywróco· 
nemi n ulicach wozami. W południe pewien 
btarhzy cdul'liek, lJorwany prLez borrę, został 
nucony o pOstument latarni, tak że rozbił sobie 
głowę· Odstawiono g;) do 8zp:t:.la. W wielu I 
miejscach kandelabry latarń połamane. We f&­
bryce g ilz zerwała borra cały dach, przy czem 
kilka robotnic cdniosło kontuzye. Porił!g poś­
pieszny z Wiednia przyszedł z 2 godzinuem 0-

póżnieniem. 

Klło stacyi D;Yaca wicher porwał z otwar· 
tych wozów ładunki i rzucił je na tor, tamując 
w ten sposob komunikacyę. 

Z Rjeki donoszą: Od niedzieli wieczor4im 
szaleje ta straszna borra i wielkie zimno. Że­
gluga do Abbacyi wstrzymana. 

Kolej syberyj ska. 
-o-

J ~dnym z najważniejszych czynników Gbecnej 
wojny na Dalekim Wschcdzit', jest i pozostanie 
do końca kampanii kolej syberyjska, której przy­
pada ważne zadanie nietylko pI'owiantowania 
lecz także i przedewSZy8tkiem dowozu wojsk dl~ 
armii mandżurskiej. Kolej ta przedstawia arte­
ryę, która oddalone od ojczyZBy wojska łączy 
z krajem macierzystym, zapewnia im pomoc li­
czebną i zasiłek prowiantowy. 

Zdania, co do woj3kowej wartości tej linii 
-są podzielone i nie brak było od początku WOj~ 
\1y obliczeń , co do jej wydatnOŚCI, sprzecznych 
ze sobą . na każdym kroku To teź warto teraz 
przytoczyć zdanie sprawozdawcy ~MorDiDg Post", 
H. J. Wbigmana, który, jadąc tą koleją na plac 
hoju, czynił liczne spostrzeżenia, a uzupełniwszy 
Je () bliczeniami na podstawie źródeł urzędowych, 
~ebrał materynł w szereg artykułów, które ze 

. wszech miar za~ługują na uwagę, jako najdokła­
dniejsze, jak dotyehczas, obli~zenia wydatności 
kolei syberyjsl{iej. 

. S'po~,trzeźenia p. Whigb~ma, oparte, jak po­
'wIedzIelIsmy, na obserwacYI osobistej przedsta-
wi.aj!; się, jak następuje: ' 

,Kolej By beryjska, pisze p. Wbigham, jest 
·du~c lekko budowaną. Szutrowana jest rÓWnież 
ddć Iekk{), Nasypy przeważnie wązkie, szyny 
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na znacznej części drogi bardzo lekkie. Zdawało 
8i~ zrazu że taka Kolej nie b~dzie poprostll 
w stanie przewieźć pól miliona ludzi z działami 
i żywnoścH~. Oczekiwano też niepomyślnych WIa­
domości, przerw i t. d. ~-wielu stron t"Vleldzą 
nawet, że przez to musi opaść cały lJy8~em ro­
syjskiej dyfensywy. 'l'j mczasem wiazi się tera~, 
it linia po tylomiesięcznej pracy, funkcyonuJe 
lepiej, :mteli na początku. Mamy tutaj naj~czy­
wiściej pr1.ed sobą jedną z nowycll nauk, Jakle 
udziela każda wojna. Najnowdzą nauką ze stro: 
ny rusYJ8klt!j jest to, że naltŻf poctdac konlrolI 
zapatrywania, jakie Hię miało na wydatność Je­
dnotorowych kcbi żelaznych. 

Dl:l określenia, do c~ego jest zdolną kolej 
syheryjska, wystarcza uCl.ymć bardw proste ob}l­
czenie, opIerając się na stosownych danych .. Wle~ 
my, że P?dczas wy buchu ~ojny, w. połu~nlOw~J 
MaadżnrvI s ' a 'o zaledWIe 60000 WOJska. Z kon­
cem sier"pnia, 8am gen. Kuropatki 1 mIał prze~złu 
100000 ludz" gen. S~oessd w Porcie Artura naj­
mniej 3000U, zaś korpus wład,wojtocki gen. LI­
lliewicza wzmocn] SIę z d wócb pułków piechoty 
i jednego oddziału kuzaków na 35000 ludzI. Tym 
sposobem 0gólna ilość woj~k .rosyjs~ich, . ni? li­
cząc naturalnie strat, bo IdZIe tutaj o llośc lu· 
dzi przewie1.iouych koleją, wynosiła 225000 lu­
dd: Do tego trzeba .dodać jeszcze 10 uOO osób, 
które nie należą do armii czynnej, a zostały 
w tymże czasie przewiezione, tak, że ogólna cy­
t' a będzie wynos la 235000 osób. OtlclągaJąc 
od tego 60000

w

, które poprzednio były. w. Mau­
diuryi, otr~ymamy 17500U ~udzJ, przewlezl~nych 
koleją w pl'zeciągu 170 dm, po drodze między 
Bajkałem a Charbinem. Jest to przesz.lo ,100J 
ludzi dziennie. Nie nul:ży zaś zapomlllac, że 
w tym samym czasie kolej przewiozła jeszcze 
30000 koui i znaczną ilość dział. 

Należy tutaj zauważyć, że cJfry te nie w~~ 
czerpują jesz(Jze c8lej wydatnOŚCI drogI. 110Sc 
wojsk. transportowanych w trzech ple~~szych 
mieSiącach dNgi, była nader mała: Moblhzacya 
nie zaczęła się jeszcze na sery.o I zrazu OrOlKO' 
wało poprestu wojsk dla kolei. ~~dto zapasy 
dla Portu Artura byly jeszcze ważme)sze, aDlźell 
wojska. Dopiero '/. początkiem maja. przybyły 
w zn_acznej liczbie posiłki .dla armll. Ulandzu~­
skiej. Gdy w trzech ostatlllch tJgodlllac.h maja 
przybył do Laojanu Cliły korpus, uwazano to 
w Europie za szczególny, jeduorawwy WySiłeK, 
który na długo utrzymać siEi nie da. '!ymczase~ 
ja sam jeździłem do tego czasu koleJą syberYJ­
skI!, przejeżdżałem koło pociągów, ~.).ozącycn 
cały dziesiąt:f i siedmnasty korpusy armu I przy­
szedłem do przekonania, że dopóki HosJa będZIe 
miała wojska do wysyła~ia na plac bOJO" aopó­
ty kolej będzie w staDle co trzy tygodllle wy­
rzucić w Charbinie cały korpus. 

G:iy OpU8ZCZł hm Mukden, zaczęła tam nad· 
plywz.ć 31 dywizya. Było to 17 czerwca. (~dy 
w 14 dni później przejeżdżałem przez ClelablUsK, 
spotkałem się z ostatkami XVII korpusu, który 
na.ipóźniej w miesiąc potem znalazł Się w Muk.· 
denie. Tym sposobem korpusy X i XVII d~l!ta. 
ly się na linię L'ontową w suściu tJgodlllach, 
każdy zaś liczyl, prócz dwóch dywi1.yJ pIechoty, 
li wanaście bt. teryj art y leryi polowej I jedną dy· 
wizYę kawaleryi. (?) 

N ajslabszą częścią całej tej długiej kolei i e it 
na t u rainie linia. tran8bajk81~ka. W zniesienia i 
zakn. ty są tutaj o wiele ostrzej~ze i przykrzej­
szt', anitell na stepach, na zachód od wlelkiego 
jeziora. Linia jest krócej w użyciu, a rozjazdy 
są wpra~dzie liczne, l( c~ nie tak praktycznie 
urządzone, jak po stronie zacho'dniej, gd~Ie ka· 
żdy rozja?d ma trzy, a często cztery i piE;ć par 
relsów, tak, że pociąg idący w jednym kIerunku, 
może minąć l!Iię z dwoma albo i trzemr, idące· 
mi w przeciwną ~trouę. 

Na jeziorze Bljkahkiem, parówce w czerw­
cu kur80wały przez dwadzieścia cztery gou zin, 
po 8Z( śri razy w jedną i drugą stronę, a ponie· 
waż na zachodnim br.,;egu jeziora nie było natło­
ku, można przeto sądzić, że promy parowe mo· 
gly przewieźć właśnie tyle wojska, ile go może 
przetl'ansp()I·tow~ć dalej kolej transbajkaltlka, 
naj ~łabsza z całej linii. 

Ja sam jechałem okrągłe siedm dni poc~to­
wym pocil!giem z Charbina do Irkucka, razem 
z przeprawą przez Bajkał i dwuuastogodzinnym 
postojem na i'>tacyi Mandżurya, w punkcie gt'a­
nicznym między posiadłościami rosyjskiemi, a 
tak zwanem (Jhińskiem ' terytoryum. W tym cza­
sie liczyłem i notowałem sobie, co t~ lku mOżna 
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było, o każdym pociągu, spotykanym w dzień.i 
w ncey i doszedłem ao oblIczenia, źe codziennie 
spotykaliśmy się z 14-16 pociągami, pn:yczem 
nie lIczyłem pociągów szpitalnych ani poczto­
wych. Znaczy to, że przoz dauy punkt przecho­
dzi w 24: ch godzinach, cona}mniej ośm pocią­
gów wojskowych. 

Poe:iąg taki składał się zwykle z 20 - 25 
wag;)tlów, na 48·u lud~i lub t) koni, lecz w wa. 
gome znajdowało się zwykle tylko 30-u ludzi. 
W środku każdego pociągu szlo 6-8 otwartych 
wagonów towarowycb, na których wieziono wo­
zy l ambulanse. Również dzida i jaszczyki by­
ły wiezione. na otwartych platf Jrmaeh. Każdy 
jaszczyk mIał numer dywizyi i bateryi, żołnie­
rze zaś mieli na ramionach numer dywizyi, na 
czapkach bateryi. ŁltwO przeto było stwier­
dzie, jakie wojska znajdowały się w pociągu. 
Na drodze, między Irkuckiem a Charbinem, na­
potykało SIę przeważnie artyleryę. Obliczyłem, 
ze codziennie k-olej niosła ka ~ołldniowi trzy 
pOClągiz piechotą, w każdym najmniej po 600 
ludZI, dalej dwa pociągi kozaków i kawaler,}"'i 
po 150 ludzi i tybż koni, wreszcie dwa pociągi 
na których znajdowało się po pól bateryi i je­
den pociąg z zapasami żywności, oraz ubrania, 
cukru i butów. Z wyjątkiem cukru i kawy, nie 
wiozła na {'bc boju żaduych zapasów żywno. 
ści. 

Ogółem codziennie znajdowało się w drodze 
2,200 do 2,300 żołnierzów wszelkiej broni. Zda­
rzały się i pociągi, kt6rych nie można bJ b brać 
w rachubę, np. pociągi z artyleryą pieszą i Etl­

remi długiem i działami pozycyjuemi. Clasami 
też prL.ewaźała kawalerya, lecz cyf,y przeciętnej 
to me zmienia, Nigdzie też nie Było widać źa­
dnych przerw lub utrudnień w ruchu. 

Co się tyczy budowy linii, t) przejazdy i 
mosty, Z niewielu wyjątkami ~v górach Sz.yngan­
skich, są murowane i stalowe, a gdzie było ina­
czej, tam pracowano usilnie, aby zrównać te 
miejsca z lllnemi. Ta i owdzie zakładano, ce­
lem ułatwienia ruchu, nowe rozjazdv. Warto 
było się przyjrzec, jak metodycznies1h ta pra­
ca, mimo zamętu i gorączki, nieodłącznej od woj­
uy. Nasz pociąg pocztowy jechał bardzo regu­
larnie i zatrzymywał się o oznaczonym czasie; 
pr.awda, że przerwy od stacyi do stacyi były 0-

ohczone dostatnio, tak, aby w razie jakiejkol­
wiek przeszkody jeszcze nie było spóźnienia. 
Stosunkowo jechaliśmy dość wygodnie. Niektó­
rę tylko wagony pierwszej i drugiej klasy były 
przepełnione uciekienierami z Władywostoku i in-
nych miejscowości. -

Wogóle droga z Petersburga do Mukdenu 
trwała 16 i pół dnia, przyczem z Irktlcka mo­
głem, (O prawda, jech&ć pociągiem luksusowym. 
Wliczyłem jednak w drogę dwunastogodzinne po­
stoje w Mlindżllryi i Charbinie. Jeżeli się zwa­
ży, iż pociąg pośpieszny podczas pokoju potrze­
buje 14 dni na przebycie tej drogi, to trzeba 
przyznaó, że utrzymanie takiego ruchu podczas 
wojny zasługuje na wszelkie uznanie. Nic dzi­
wnego, że w takich warunkach książę Cbiłkow 
ciesz.y się takiem poważaniem w całej Rosyi. 

Możuaby może powiedzieć, że mimo takiej 
działalnoś:li kolei, nie da siQ utrzymać wysokiej 
cyfry przeciętnej dowozu wojsk, gdyż między je­
dnym a drugim korpusem wciskają się wielkie 
przerwy. To prawda. Korpus siedmnasty był zu­
pełnie ~ładowany i zaczął podróż przed końcem 
czerwca, zaś korpus pierwszy uie wyruszył je­
Slcze w 14 d'ni potem. Nie jest to wszakże wi­
na kolei, lecz Braku sprężystości mobilizacyjnej. 
Jestem bowiem przekonany, źe kolej może co 
miesiąca wysadzać w Charbinie 60000 ludzi 
wraz z działami i końmi. W istocie, nie przy­
bywa nawet dwie trzecie tej cyfry, a to dlatego. 
że wojska nie są gotowe. . 

Wreszcie chciałbym dodać, że kolej nie po­
trzebuje koniecznie przewozić żywności dla woj~ 
ska. W Mandżuryi jeilt zboia dość na czas nie­
ograniczony. Gdyby generał Kuropatkin cofaął 
się do Cbarbina, to istotnie byłoby inaczej, gdyż 
na północ od tego miasta kraj jest mało upra­
wny. Ale na urodzujnej ziemi między Charbi­
nem a Makdenem i z pastwiskami l\'Iongolii 
w tyle, może armia rosyjska być spokojna o ży­
wrlOść. Kolej musi - kończy p. Wbigbam _ 
dowozić tylko cukier, kawę, herbatę, buty i, ro­
zumie się, amunicyę; wystarczy na to jeden po­
ciąg dziennie. W 8zy8tko inne będzie dostarczone 
przez kraj. 

Przytaczając pO'wyi8ze wywody p. Wbigba-
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ma, trzeba jednak zanważyć, . że najznamienitsi I 
krytycy wojenni w europejskiej prasie, nie zgo­
dziliby się z nim <in puncto> zaopatrzenia armii 
w żywność. Mimo całego bogactwa rolniczego 
Mandżuryi i pastwisk Mongolii, armia potrzebuje 
koniecznie dowozu żywności z kraju, jak stwier­
dzają jednogłośnie powagi wojskowe. Je!!zc~e 
przed kilku miesiącami obliczał jeden z wybi­
tnych wojskowych niemieckicb, że na wyżywie­
nie armii z 300000 ludzi, potrzebuje generał Ku­
ropatkin tylu pociągów dzien~ie, iż na .dowóz 
żołnierzów i amunicyi pozostanie mu zaledwie 
dwa lub trzy. 

Prawda, że od tego czasu zmieniły się sto­
sunki, że przedewszystkiem pomnożono liczbę 
rozjazdów, tak, iż pociągi częściej mogą się mi­
jać ze sobą. 

Z drugiej strony jednak, wzrastająca liczba 
wojsk wymaga coraz większego zaprowiantowa­
nia, dowozu ciepłej odzieży i t. d., tak, iż sto­
sunki z czerwca i lipca, opisywane przez p. Whig· 
hama, nie mogly nie uledz znacznym modyfika­
cyom. W każdym ra.zie naoczny świadek, któ­
rego opinię przytoczyl!śmy wyżej, znalazł ko­
lej syberyjską w stanie o wiele lepszym i pra­
cującą znacznie wydatniej, niż zrazu sądzono i 
jak do niedawna jeszcze przypuszczały pisma 
europejskie. . 

Z WARSZAWY. 
-s-

Druga sprawa polityczna . 

Wczoraj izba sądowa w komplecie prezydu­
jącego prezesa 3-go depo Kraszeninnikowa i 
członków izby: Wakara i Kwasznina·Samarina 
osądziła drugą z kolei sprawę polityczną. Os· 
karżony bS ł Wincenty Matuszewski według 126 
art. nowego kodelulU karnego. 

Oskarżał podprokurator izby do spraw poli­
tycznych Nimander. Bronił oskarżonego z urz~­
du adw. przys. Auc. 

Brzmienie Powyższego artykułu prawa jest 
następnjąc(: • Winien uczestnictwa w stowarzy­
Ilzeniu, które świadomie postawiło sobie za cel 
swej dzialalD'Ości obalenie istniejąct'g,) w pań· 
stwie porządku 8polecznego, lu b też popełnienie 
ci~żkich zbrodni za pomocą materyałów wybu­
chowych lub narzędzi - karany jest robotami 
ci~żkiemi nie wyżej nad lat 8, lub zesłaniem na 
osiedlenie . ., 

Sąd oglosił wyrok przy drzwiach otwartych, 
na mocy któregJ Matuszewski uznany został za 
winnego wyż. WJm przestępstwa i po zastoso· 
waniu okoliczności łagodzących, skazany został 
na. rok twierdzy, na mocy jednak art. 54 nowe­
go kod. karno zaliczony . został Matuszewskiemu 
czas przebyty prz;ez nieg,) w więzieniu podczss 
śledztwa pierwiastkowego, a ponieważ więziony 
był w ciągu roku i dni kilkuna~tu, przeto, zaraz 
po wyroku, Matuszewskieg) wlpust.€wno na 
wolność. 

OFIARY. 
Na biednych, pozostających bez pracy. 

Zebrane wśród robotników drukarni i farbiarni akc. 
Tow. S. Rozenblata. 2 rb. 15} kop. 

Do u znania Ch1·Z. Tow. dobrocz. 
Dylionowie, . zamiast dopeszy na ślub p. Aleksandra 

Chamańskiego z panną Anną Fel s, 50 kop. 

Dla najbiedniejszych. 
Bezimiennie 1 rb. - C. W. 1 rb. 

Zamiast powinszowań noworocznych. 

Na I Och1'onę katolicką. 

Kazimierzostwo Ostrowscy 1 rb. 

Na Komitet p1·zeciwżeb1'aczy. 
Stauislawostwo i Stefan Macińscy 50 kop. 

Na chl'ześc. kolonie letnie. 
T. Trenkler 5 rb . - Ignacy Stasiulewski, . zarządza­

jący fabr. K. Eiierta, 1 rb.: 
Na Biu1'O wyszukiwania pracy. 

Ignacy Stasiulewski, zarządzający fabryką K. Eiżer­
ta, 1 rb. 

Na głodnych. 
Grzegorzowa Arkuszewska 1 rb. 15 kop. - Józef 

Julian Wolberg 1 rb. 

ROZWÓJ - Czwartek, dnia 4 stycznia 19U5 r. 

~elegrąmy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 
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Mińsk, 4 stycznia. Godzina 10 zrana. Po­
c i ąg Cesarski zbliżył się do dworca kolei Iibaw­
sko-romeńskiej. Na platformie były ustawione 
wojska: 4 korpusu armii. Wyszedłilzy z wago'Ju, 
Jego Cesarska MOEć z Wielkim Księciem Micha­
łem Aleksandrowiczem w to warzystwie ś wi ty, 
przepuścił wartę honorową z 3 brygady artyle­
ryi. Muzyka wojskowa 'grała powitanie. Jego 
Cesarska Mość przeszedł przed szeregami roz­
stawionego wojlika. Niepl'zerwane, a pebc za· 
pab, gromkie okrzyki ~hura" rozlegały tlię ze 
wszystkich stron. Najjaśnie.1szy Pan miłościwie 
witał się z wojskiem, życzył pochodu i życząc 
powrotu, błogoshwil je. Wojsko padło na ko­
lapa i słowa N a.ijaślliejszego Pana pokryło okrzy· 
karni ;hun!' Ukończywszy obchodzenie wojska, 
N sjjaśniejszy Pan skierował się ku końcowi 
platformy, przed którą wojsko przes21~ w mar­
szu ceremonialnym. Parada trwała około go~ 
dziny. 

Dworzec kolejowy na przyjazd N sjjaśniej­
szego Pana przybrał wygląd efektowny. Sale 
były przystrojone flagami nuodowemi i zielenią. 
Licz~e depnt~cye ludności' miejscowej od rana 
zajęły miejsca w salach. Tutaj stan~li także 
uczniowie, drużyna straży ogniowej ochotniczej ' 
i rodziny oficerów, odjeżdżających na Daleki 
Wschód. 

O g. 11 przed południem, po ukończeniu 
przeglądu, Najjaśniejszy Pan, w towarzystwie 
naczelnik,a gubernii, hr. Musin-Puszkina, udał się 
ńa dworzec kolejowy, gdzie powitany był przez 
przewielebnego Michała i przez duchowieństwo 
miejskie. Naczelnik .guberni i przedstawił Najja· 
śniejyzemu Panu gubernialnego marszalka szlach· 
ty, Dolgowo ·Saburowa i wicegubernatora Czern­
cowa. N8jjaśniejszy Pan w towarzystwie świty 
skierował się do deputacyi szlachty, która odda­
ła do rozporządzenia Najjaśniejszego Pana 26,000 
rubli, poczem obszedł deputacye zarządu miej­
skiego, gminy żydowskiej, zgromadzenia chorą­
gwiarzy, naczelników ziemskich i włościan. 

Deputacye podawały cbleb i sól, gmina ży­
dowska zwoje Thory w artystycznej bazy li ce. 
Najjaśuiejszy Pan rozmawiał ze wszystkimi mi· 
łcściwie. 

O g ,)dzinie 1~ m 10 w pałudnie Najjaśniej­
szy Pan zbliżył się do pociągu kolejowego. Mu· 
zyll:a grała hymn narodowy. Wchodząc do wa­
gonu, Najjaśniejszy Pan m bściwie ~Ianiał się 
żegnaj~cym. 

Petersburg, 4 stycznia. Najpoddańszy tele­
gram generała Stes91a z d. 19-9o grudnia, a o­
trzymany w Peteraburgu w dniu 3-im stycznia 
brzmi, jak następuje: 

Najpoddaniej donoszę smutną nowinę· Wczo­
raj, o godz. 9-ej wieczorem, w forcie Xl! 2 do 
kazamatów wpadł pocisk japoński U-calowy 
i pozabijał: bohatera, sławę naszą, generała Kon­
dratenkę, podpułkownika Naumenkę, inżyniera 
pułkownika Rostkowskiego, kapitana Zidgenidze, 
poruc~nika Sienkiewicza, sztabs' kapitanów: Try­
kowskiegn, Siwickiego, oraz "zauriad·prapor­
szczyków" Smoljanowa i. Niejedowa, tudzież po· 
ranił siedmiu oficerów. Smierć gencrała Kondra­
tenki uczyniła wstrząsające wrażenie. 

Od dnia zajęcia przez japończyków Wyso· 
kiej Góry li' s~y8tkie statki w porcie wewnętrz­
nym zatopiono pociskami ll ·calowemi, z wy.iąt­
kiem <SewastopoJa>. który pod . dowództwem Ei ' 
sena wypłynął na zewnątrz portu i już czwa:ty 
dzień broni si~ wobec ataków torpedowcóW Ja­
poń ~kich. Dt.iś dla japończyków przych?dzą po· 
siłki w ilości 60 batalionów. WszystkIe okopy 
przed twierdzą ściśle są zajęte przez kartaczo-

. wnice i mniejsze działa. Oczekujemy ataku; ja­
pończycy ostrzeli wają z bom b U-calowych na­
sze szpitale. Zburzono szpital szósty, a 8i1nie 
ucierpiały dziewiąty i jedenasty. R i oiono dwóch 
lekarzów, siostrę miłosierdzia . i wielu ranionych, 
zn~jduj~cych się na kuracyi. Łlwczy Bałaszew 
pracuje bez wypoczynku, lecz przy 10000 ranio­
nych, cZQstem bombardowaniu i wobec mrozu 
trudno pom,sdz. Oficerów brak wielki. W paź· 
dzierniku i listopadzie ubyło 200. Awansuję na 
dicerów fddfeblów w,zamian ohorążych; są oni 
bohaterami i nie mógłbym się bez nich obejść. 

: ..... 

I 
Drugi telegram z dnia 2()· go gru-d'nia:. W.:;zo­

raj wyprowadziłem wojsko z fortu drugiego do· 
Gniazda . Orlego i do murów chińskich, poczem 
poleciłem wysad~ić w powietrze kazamaty fortu .. 
Straty nasze d. 18 i 19·9o około 200 ludzi. Na 
f~'oncje zachodnim do fortu japończycy posuwają . 
SIę zwolna wykopami. Pocisków już coraz mniej. 
Duch moralny obrońców nacechowany wieiką od-o 
wagą. W8~ystkiego do obrony hierdzy po­
zostało mi wraz z marynanami okolo 12000-
ludzi. 

Wczoraj zran~ japończycy dokonali wybu­
chu pod obwarowaniami tneciemi i niezwłocznie 
rozpoczęli piekielne bom hardowanie na całej li­
nii. Niewielka załoga fortu w części zginęła 
wewnątrz, w częś~i zdołała wyjść. 

Po dwugodzinnem bombardowaniu japGuczy­
cy przypuścili S1.turm na mur chińiki od ftlrtu 
trzeciego do Gniazda Orlego. Dwa szturmy od­
parto. Nasza artylcrya polowa wyrządzi h ja­
pończy kom wiele strat. Utrzym!l.ć się przy mu· 
rze chiń3kim nie moina. Rozkazałem w nocy 
cofnąć się w góry poza mur chiński, p~zesuuą­
wszy prawe skrzydło na górę Wielką. 

Większa część frontu wschodniego w rękach 
japończyków. 

N a nowej pozycyi nie utrzymamy I'!ię długo. 
Następnie będziemy musieli kapitulować. Wszy· 
stko w rękach Boga. 

Pel Naszej stronie wielkie straty. Dwaj ko­
mendanci pułków Ganduryn i S iemionow ranni ; 
bohater Ganduryn bardzo ciężko 

Komendant trzeciego obwarowania, sLtabs­
k8pitan Seredow, zginął przy wybuchu. 

Wielki MOB/ucho, Ty nam . wybacz. Zrobi­
liśmy wszystko, na co siły ludzkie zdobyć się 
mogIy. Sądź nas, ale sądź miłościwie. 

Prawie 11 miesięcy nieprzerwane j bitwy 
wyczerpały lla~ze siły. Tylko czwarta część o­
brońcÓW puz03tala, z których połowa chorycb: 

Uwaga. Na zasadzie art. 64 prawa O :t.a­
rządzie fortecy, bez względu na sławę obrony 
forte~y, na prowadzenie obrony z poświ~ceniem, 
gdy forteca zGstała p rzez nieprzyjaciela zdobyta, 
komendant oddany bywa p Id sąd, którego skład 
za każdym razem ustanaWla się na zasad .. ic o­
sobnego Najwyższego rozkazu. Od tego sądu 
zależy ocena środków, zarządzonych p 'zez ko­
mendanta dla cb,'ony, a u ast ~p nie U'llnanie , czy 
spełnił on swój obowiązek, czy też upadek for­
tecy przypisać należy jego winie. (Przyp"sek 
sztabu generalnego). 

Peterbnrg, 4 stycznia. Najpocidańszy raport 
gen. Kuropatkina z d. J stycznia. 

W d. 1 stycznia, o ~mr()ku, wywiadowcy' 
pod wodzą podporucznika Drooyijzewa, zbliżyli 
się ll l epostrzeżenie do pikiety japoń~kiej pr~y 
wsi Czaklinpu, w odległości dwóch wiorst na po­
łudn;o·zachód od Vnszinpu . Bez wystrzału wy­
wiadowcy rzucili się na bagnety i wykłówszy 
część japończyków i WziąWilZy jednego do nie­
woli, zmusi.li resztę do ucieczki. Po naszej stro­
nie strat Ole było. 

W nocy na 3 h. m., wywiadowcy "f;od wo· 
dzą podporucznika Towsiańskiego, napadli na za­
jętą przez japo~czyków wieś Sinluntun, w odle­
głości dwóch Wlorl:!t na' południe od wieŻy Erda · 
gou. Część wywiadowców demonstrowała· z fron­
tu, re3Z t a. obeszła wieś z zachodu i b6~ wystrza­
lu, oz. okrzykami <hurra!. wpadła do WSl z boku 
i! z tyłu. Wielu japończyków wykłóto, 1t wzięto 
do ~lewoli, z nich 4 rauionych. S:.Iperzy, którzy 
z.n~Jd?Wllli się pomiędzy wywiadowcami, podpa· 
hIt Wieś. Po naszej stronie ranny lekko podpo­
ruczoik baron Frederiks, zabitych 2, rannych 9 
szeregowców, 

W nocy na 3 b. m., wywiadowcy pod wo­
dzą porucznika Bonina, przy pomocy saperów. 
wysadzili w powietrze japońską witlżyczk~ pa­
trolową, zburzy li mur ze strzelnicami, zui!lzczy li 
sztuczne przeszkody i założyli dwa fl1gasy przy 
jednej ze wsi na południe od ' Wunczaninu. Po o· 
dejściu wywiadowców fugasy eksplodowaly . 

Paryż, 4 stycznia. Grupa francuska mi~dzy­
narodowej Ligi pJkoju zgromadziła s:~ wczoraj,_ 
eelem zastanowienia 8ię nad sposobami uzyska­
nia jaknajwięitszej liczby podpisów pod petycy~ 
o położenie kresu wojnie pomiędzy RosYI! a Ja­
ponią· 

postanowiono wydrukować i rozpowszechnia& 
wszędzie petycYę do Cesarrów Rosyi i Ja.ponii 
o zawieszenie działań nieprzyjacielskich i zawar­
cie pokoju Ol warunkach zas~czytnyeh dla obu< 
strOD. 
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Berlin, 4 styc~nia. Nowa pożyczk a rosyjska 
'wypuszczona będzie po kursie 9j. Emisya na · 
stąpi w d. 1 ° i 25 b. m. Prospekty ukażą się 
jutro i poju trze . 

Berlin, 4 styc.znia. DJ "Berliner Tage blattu' 
teleg rafują: Rokewania pomiędzy pelnomocnik&­
mi Stessl a a NQgi odby waly się w forcie Gniaz­
do Orle. Oficerowie rosy jscy i j&poń~cy trakto­
wali się nawzajem z wielkkm uszanowaniem. 

.Japończycy ugaszczali rosy an, sł awiąc ich bez­
pr7ykładne m~stwo. lD,OOO chorycb i raunych 
rosya n mają przewieść na p aro wcach do Japonii. 
Rosyjskim lekarzom i fel czerom pozwolono po­
zostać przy cborycli. R ozkazano zaopatrzyc ich 
w lekarRtwa i środki opatrunkowe. 

Czifu , 4 stycznia. Wyjaśniło si~, że między 
:C,Mu a Dalnymprowadzono ożywiony bandel 
Chińska komora celna regestruje parowce, od­
cbodzące do Dalnego. Jebt tu szeM agentur ja 
pońskich żeglugi, '\'\" erbujących parowce, idące 
niby do Wejhajwej, a faktycznie do DlI.lnego. 
Agentury czynne są potajemnie, przyjmując ła ­
dunki i podróżnych po zbadaniu ści"łem o celu 
podróża lub charakterze wysyłki . 

burrg" i cRozHzerzeuie eksperymentu NIl 5,. 
Minister zabro'Jił gazecie" Ruś", sprzedaży u· 
licznej. 

Tokio, 5 stycznia. W Porcie-Artura znajdo­
wało sili ogółem 30,000 ludzi, w ich liczbie 
25,000 żołnierzów i marynarzów, z których zdol­
nych do służby ty lko 5,000. 

Cały zapa~ lekarstw i środków opatrunko­
wych wyc~erpal s i ę. ' 

Tokio, 5 Btycznia. (Urzędownie). Zgodnie 
z raportem generała Nogi. wC:loraj o godzinie 
12 minut 30 w południe oddane zostały japoń­
czy kom furty Itsuszan i inne, w charakterze 
gwarancyi, że warunki kapitulacyi zostaną wy­
konane. 

Tientsin, 5 stycznia. Rząd pekiński wydał 
sekretne lll strukcye gubern a torom prowiucyi 
w Szzengtił D2ian8u, w Turkiestanie wschodnim 
i ambanom w Mongolii, aby odkomenderowali 
oddz;ał agentów do Mongolii dla śledzenia czy­
nów Dalaj Lamy. 

Budapent, 5 stycznia. Królewska mowa tro­
nowa wylicza szereg projektów do praw, które 
przeszły przez parlament i wskazuje na szereg 
ważnyth projektów przedstawionych pod obrady, 

Otrzymane po południu. a które nie weszły na porządek dzienny, wspo-
Mińsk, 5 -stycznia. W liczbie osób przed- mina o rt f"rmie I'rojektów obrad. 

stawiających się Jego Cesarskiej Mości na dwor- Ozansiamutuń, 5 styczuia. Godz. 2 min 30 
(U Libawo·Romenskiej drogi żelal':nej, znajdowilł I w dzień. l\fiejsc fHva rada kawalerów gieorgiew­
s:ę raniony pr.zy Szach e podporucznik semipa- skic'l przyznała krzyż wojskowy 4 stopnia gen. ­
łatyńskiego pułku, Kodow. Najjaśniejszy . Pan I majorowi Krauzemu i Kosowiczowi , wojskowemu 
ns~cz~śliwił go zapytaniami i zadość uczynił je. starszynie Polemanowi, podpułkownikowi Katiu-
go pro~bie co do powrotu do armii czynnej. I żeń ikiemu, kapitanom: Łomanskomu, Dańskiemu, 

Londyń, 5 styczni9. Poselstwo japońskie o- 1 Kupiczewskiemu, półkownikowi Kirzteszewowi, 
trzymało telegram z Tokio, ie zgodnie z donie - i podpółkownikowi Micbalewowi, kapitanowi ' De­
si~uia.!lJi z Portu Artura, ja~ończycy trzyma.li w i lodzewu, półkownikowi Duńcewi Jzowi, kapitanom: 
mIEŚ Cie porządek. W Porcie znajdowało SIli w . hajewowi i Koczenginowi. 
chwili kapitulacyi 10,000 ludnoici cywilnej i Szanghaj, 5 stycznia. S~osuuki pomiędzy ja-
25,0.00 WOj8~owych, z ktÓl'ych 20,000 chorych i pończykami I chińczykami w Pekinie wzmacnia­
rannych. NIektóre zapasy prowiantów jeszcze ją się· Gazety donoszą o dużym bankiecie, wy­
l'lię znajdowały, środki lecznicze zupełnie wy- danym przez "Bank Chinski" na cześć zarządu 
czeqJune. J.;poń czycy przedewszystkiem starali w Jokabamie. Na bankiecie byli obecni członko-
się uirzeć cierpiącycb. wie komitetu, japończycy i chińczycy. 

K orespondent cDaily Telerg.) donosi z Clii. Paryż, 5 stycznia. Posell!two ro~yjskie Wf/!-

fu" i . Stea. . leży -w łóżku i dla tego list czyło miniilteJ'ynm spraw zagranicznych protest 
o kapltulacYI podpIsał i wysłał gen. Strelcow. rządu rosyjskiego, .w przedmiocie naruszenia 

Petersburg, 5 stycznia. Gazecie <Naszyje przez japończyków postanowkń konferencyi 
Dni> udzielonu pierW1'l.6 ostrzeżenie z zabronie- w Haadze o &zpitalacb wojennych. 

deputacyę dla wyjednania kierunku linii Tomsk­
Tiumeń . Wysyłka tej deputacyi lbyła wywolana 
wysłaniem takiejże deputacyi przez dumę tomską 
do wyjednania kierunku na Tomsk. 

Białogród, 5 stycznia. PÓ uchwaleniu budże­
t u w takim stanie, w jakim go przedstawiono, 
posiedzenia skupszczyny odłożone zostały do dnia 
23 stycznia. 

I Podziękowanie 
najserdeczniejsze skrada tym wszystkim, którzy 
raczyli oddać ostatnią posŁugę przy wyprowadze' 

Nieutulona w ialu I córeczki HENIUSI. 

Rodzin. Edelistów. 

~1.ź.,.d.· i5.S.ty.cizin.ia .. 19.oi5.1.· ............... 17 .. ... 

SPOSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 
8tacyi c6'fltJral1Ufi K. E. Ł. 

Data. 

4/1 1 pp. 
4 I 9 w. 
5 17 r. 

738.0 1
- 2.6 :100 

738.91- 1.2

1

100 
7338

1

- 1096 

Z 1 

Z 1 
Pd Z 2 

Uwagi. 

Z dnia 4iI 
Temperatura 

max - 0.19 C. 
Temperat l 1 ra 
mln.-57° ('. 
Opadu 16 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 

. administracyi pisma. 
I 

l 
I Szkoła tańców 
! 

SI. Zaborskiego 
przyjmuje zapisy na lekcye. 

Diem sprzeda ży ulicznej wobec s~kodliwego jej Omsk, 5 stycznia. Na wczorajszem posiedze-

~ierullku. wyu~ne~ w ar~~a~":~w~no.~~:~~~~~b~U~~~~~H~~~~~~P~'~O~T~R~K~O~W~S~K~A~~4~5~.~~~~g7~ 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w \Varszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Pasy 
w różnych gatunkach, nowe i używane sprzedaję tanio, 
Mam na składzie pasy skórzane, bawelnlane i wielbłą­
dzie. Mam również wyjątkowo na składzie bardzo tani 
pas podwójny, nowy, szeroko 14 cali, długości 60 łokci . 

J. Symchowicz, Cegielniana M 66. 12-3-1 

Uznolnione szwaczki 
i przykrawBczki 

do bielizny t rykotowej znajdą zaję­
.ci e w fabryce trykotaży R. Zolbela, 
.Andrzej a 19 I piętro, front. 11 3 1 

Z ukończeniem ek8ploatacyi leśnej jest 
do sprzedania w Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kaliska) 

Tarlak 
z calem urządzeniem 

o sile lokomobili 16-konnej, fabryki Au­
gust Repphan, Warszawa. 139-1 

Z8lar~~::::'W.ki 1-Potrz~~ny llcz~ń 
Qt nD[nV/[nn I wyższych klas giI~mazy?m, rosyani~, 
O I UIl[lJ~ [aU I dla prr,ygotowama z Języka rosyJ-

I skiego chlopca do drugiej klasy. 
przeniesiono nI-'. ul. 

: Oferty przyj muj e Hartman, Cegiel-

.przed sklepem 
Piotrkowską M 145. I' 5 

przystanek tramwajowy. mana 7. 1883 3-3 
1029-d-68 

I 
o 
et: 
I-

o 
~ 
() 

-< z 
m 

ulica Przejazd N: 12, m. 14, . 

za "Fobienie posady w prywatnej lub l ~ 
rządowej instytucyi. Oferty dla ;X. W. .~ 
przyjmuje Administracya "Rozwoju". 8 3 f '" "" 

~ w podwórzu, w ollcynie, II piętro, ~. 

PI-ekarnl-a 1:; przyjmuje wszelkierobotywzakroS 
" 

~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ":J 
~ we starannie na czas oznaczony, ? 

po możliwie nizkich cenach. zaraz do odst~piEllia, z powodu śmierci 
"'łaś ~ iciela, na warunkach bardzo przy­
.tltępn5ch, Wiadomość na miejscu, Wi­
(Jzewska nr. 83. 16-3-1 

II Przyjmuje się uczenice. I 
...... ULICA PRZEJAZO NI 12. 

I DROBNE OGŁOSZENIA. 
A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. Sprawy sądowe . Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 19-c·1 

Kucharz z dobremi świadectwami zara­
zem cukiernik poszukuje zajęcia w re-

stallracyi lub w domu prywatnym. Przyj­
muję obstalunki ze swoją prowiZJą po 
renach bardzo przystępnych. Wiadomość 
Spacerowa ,,~ 34 m. 16. 7-3-1 
-M amka, zdrowa, m1')da, ze świeżym 

pokarmem do umieszczenia. Wiado­
mość u stróża.: Nowy Rynek Ul. 9. 2·3 -3 

M Clgę przez dwie godziny dziennie za­
jąć się lekturą polską przy starszej 

osobie za skromnem wynagrodzeniem, jak 
również przyjmuję przepisywanie do do· 
mu. Adres: ul. Zielona nr. 39 mieszko 17. 

2028-3-.3 
M amka. wdowa ze świeżym pokarmem 

poszukuje miejsca. Przejazd M 68, 
- stróż wskaże. 9-4-2 
M lody człowiek z czteroletnią prakty­

ką poszukuje zajęcia w skladzie ap­
tecznym w Ło dzi lub na prowincyi. Ofer­
ty pod "Młody człowiek". 2017-2-2 

M ~ody czło~i~k intf\ligentny, pOSiada· 
Jący rOSYJskI i polski język poszu­

kuje posady. Na żądanie kaucy'a. Ulica 
Przejazd nr. 22 m. 19. 17-3-1 
O biady gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta JfI 3, na 
parterze. 1334 

Potrzeba 5,000 rb. na I numer bypoteki. 
Wiadomość ul. Wysoka nr. 18 u S. 

Su walskiego. 1-3- 3 
parySki krój sukien, szybkie wykończe -

nie, poleca pracownia Lubińskiej, ulica 
Piotrkowska nr. 149 m. 12. Nauka kroju 
sposobem łatwym. 18 ·3 ·1 
potrzebna z!lraz bieliźniarka . Wiadomość 

w Adm. "Rozwoju". 20.31 
panienka z 7 klasowem gimnazyalnem 

wykształceniem obejmie natychmiast 
posadę kasyerki lub w tym rodzaju za­
jęcie, ,Oferty PToszę skladać w admini­
strat'yi "ROZWOJU" pod "Gimnazistka" . 

15-3-1 
pracownia sukien, kapeluszy i kwiatów 

E. Koziolkiewiczowej, Przejazd .!\'Q 14 
przyjmuje uczanice. 2022-3.-3 
S kl.ep Spożywczo·dy~trybucyjny natych­
. mIast do ~przedal!!a z pow:odu zmiany 
mteresu. Wladomośc na mieJSCU, ul. Za­
rzewsktl. nr. 13. 6-3-2 

W- e wtorek dnia 28 Z. m. 'obok kolei 
. Kaliskiej na Karolewskiej szosie zna­

lezlóno fartuch od powozu. Odebrać moż­
na u Pawła Zawiei, Karolewska szos!!. 
nr. 26 m. 5. 2046-3-3 
Z aginął bilet wolnego pobytu, ważny na 

3 miesiące, na imię Antoniego Zysko 
wydany przez policmajstra m. Łodzi. ' 

3- 3- 3 
Zaraz do odstąpienia pokój z utrzyma· 

niem lub bez, przy inteligentnej rodzi· 
ni~, tamże m.ieszkanie ~la panienek pra­
cUJących: obIady wydaję w domu i na 
miasto. Ceny stosownie do umowy bar­
dzo przystępne. Widzew-ska 104 m. 30. 

14-1-1 

Znalazla~ 3 klucze .od k~sy patent nu­
mer 3.7.0. Odebrac mozna: Piotrkow­

ska }i 116, filia piekarska. 16-1 
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i · I&ucJaDaW&D~ ~iura Wagner i i D&uczychlakie i rekaIllIDm&~yjDI i * w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ ~ * Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- * 
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaCiyjny poleCia: ~ 
..3c: buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ;t 
~. kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi świadectwami-h 
~ rekomenduje. 685-r- 97 * 
**************~~~~~~~~~**~ 

Zakład naukowy żeński 

Ln~JIlY Z Mło~o\V~ki~b Si~nni~ki~j 
ulica Piotrkowska 1ft 154. 

Przyjmowane są kandydatki do 3 oddziałów klasy wstępnej oraz I-ej. 
Nauka slojdu. Kandydatki od lat 6·ciu. 729-6 

···!I···~I •••• • 
Niedrogol 

Do sprzedania w różnych i do brycA g~u.nkach 

"-:a".~~i 
~.ód.. lipcowy, bialy. 

" :l'lujl c}>sze papierosy 

10 sztuk 3 kop. 

41 • 
= .. 

r. L. Szereszewski. - 1867-10 8 

Kostyumy maskaradowe d~~:{3: i 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki Ww;~~l~i~ 

ao wynaj~cia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska Ni! 98. 

"PRZEGLĄD FILOZOFICZNY" 
• 

Pismo, rozporządzające współpracownictwem wszystkicl1 wybitniej ~zych 
pracowników naszych na polu filo z dii, stawia sobie za zadanie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli fHozoficznej i od-

źwierciadlać puch filozoficzny zagranicą. 
./ >..r..r..r..r.r..r ./'.r..r..r.r .... -.r..r-r-..r..r..r!.r..r..r..rJ"l.~ 

. ~Ą~_, R . ) w Warszawie .. rp. 4, ~. ~_. 
'-_~N_ oczme) z przesyłką pocztową" 5. ~JNJJ. 

... Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą caloroczną prenumeratę na rok 
1905, mają prawo do otrzymania bezpłatnie rocznika "Przeglądu Filczoficz­
nego" z roku 1904 r. Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, spe­
cyalnie, poświęcone Spencerowi. i Kantowi. 

Tego ustępstwa w roku przyszłym redakcya już zrobić nie będzie mogla, gdyż 
liczba roczników pisma :tostanie ograniczona. Koszty przesylki rocznika wynoszą rb. 1. 

Cena kompletu, t. j. siedmiu roczników "Przeglądu Filozoficznego" - rb. 28, 
z przesyłką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorów z przesylką rb . 28. 

W r. 1905 nastąpi rozstrzygnięGie konkursu ,,'Przeglądu Filozofimr.ne­
goli (nagroda 1000 rb.) i rozpoCiznie si~ druk odznaCizonyoh rozpraw. 

Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowaka 47. 17f4- 1-1 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowa i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5- 6. c·n 
W niedziele i święta od 9- 12 i od 3-6. 

-Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i skórne 

Nawroł r~ lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4-5 pop. 1820r17 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyGuo-gimnastyGlny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 

(leczenie promieniami Roentgenowskieml). 
138-r-80 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu, 

10 I pól rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. 12. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. EUgIDj& ZaligBaD 
Choroby. kobieCie i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popoI. 

1096-r·94 

Choroby skórne, weneryczna 

KAROL ZINKE, Przejaza 16 
poleca ___ 

Kasy, lS82.8-2 
Kasełki, 
Prasy do kopiowania, 
Zatrzaski, 
Zabezpieczniki do zam-

ków, 
Domykacze aułomaly. 

czne do drzw i • 
n~.m!D!{l~D~i8! ~~~~~{l~~~~~ 

1875-12 o KauCiyonowane ~ 
~ 

I muro NauGzyc~ B18~iB , i 
I w. ROŚCISZEWK.I.EJ i 
~ UliCia Piotrkowska 90 ~ . ~ 
~ p~l~ca: nauczycieli, nauczycielki na ~ 
~ mieJsca stale i de:ni-place, fre'blów- ~ 
• k' bony r'o" h d .. ~ II1II l, znyc naro owosc\. ~ 
8 ~ 
~~:HH~D~~m~§!§!~ !~u:~;a~D!~Hl~x.i:lU~ 

Zaginął pies 
wyżel bialy, z żółtemi uszami i źóHą pla· 
mą na czole. Upraszam o odprowadze­
nie go za nagrodą na ulicę Polud uiową 
~ 21i m. 11· 3-3· 3 

~~**~****'~* 
~ MAGAZYN MEBLI ~ 
~ ZJednoczońych Majstrów Stolar- ~ 
~_ . skioh, ~~ 

~ 26 PIOTRKOWSKA 26. ' ~ 
~ Niniejszem podajemy do wia- ~ 
~ domości Sz. Publiczności, że ma- ~ 
~_ gazyn nasz, zaopatrzony w naj- ~~ 
~ świeższe fasony rozmaitych me- ~ * bli własnego wyrobu. l'rzyjmu- * 
..3c: jemy wszelkie obstalunki w za- ~ 
~~ kres stolarstwa i tapicerstwa -h '* wchodzące, po cenach przystęp· ~ 

nych: Z c~e.m p0.lecamy . się Sz. ~ 
PublIcznoSCI. Z powazaniem -I'j 

948-100-53 Zarząd. ' 

******~***~~* " i moczopłciowe. 
O~ 8

1
/ 2 - 11

1
/ 2 ~ ., 6...:8 wlecz. , panie 5-6 19 kODI-

popołndtt~. 
W nledPJlele I święta g r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608 -d- 83 

-W Gard on~ Hi viera im;~~?i:~1~~~:r.1:Ji' ;·~~g';iri:; 
. (nad jezi~rc_ G~~da) Kap e l u sz e 
praktykuje od dnia 15 wrzeSDla do dnia 

15·go maja 1428-8-1 -

O-rka 8. FRENKlÓWNA·. SZTYWNE, 
W zakładzie, Południowa li, MIĘKlE · 

A. C H R Z Ą S Z C Z E W ~ ~ I E J I 
pod nadzorem lekarza, stosuJe SIę 

Gimnastyka szwedzka 11 J 
specyalna, połączona z masażem, dla .lIne- l· mOullB iko 
micznych, nerwowych, . w skr~YWlelllac~, 
nieprawidłowym ukladzl~ ra~llI.on, wadl~-. - poleca -
wem chodzeniu ltd. RowllIez pedagogl' A t · M ł 

HOr62 

czna gimnastyka dla. Ptln i dzieci w kom- n oni arsza · ~ 
pIetach. Ceny bardzo pr.zystępne. 1553r29 • 

A dwokal A. Zi~liń~ti, 
DŁUGA }łI 21, 

przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra-

cyjnych. 1148r4-3 

Szkoła prywatna 
I. WAADE 

Piotrkowska nr. 261, 
przyjmuje uczniów od lat 6 i p~zygoto· 
wywa do szkół rządowych. ZapISy no­
wych uczniów codziennie od godz. 9 rano 
do 4 pop. 

Tamże udziela się 

NAUKA MUZYKI 
na wszelkich instrument!l.ch. 1-3-2 

Łódź, Piotrkowaka 141. 

II I. 
11_~~zyjmujQ nadrabiani1l pończoch, l i. 

~łajewSka 59 m. 58, 2 piotra . . 

II 1111- d I' 
Biuro proób. iytniokiego, 

Nowy-Rynek .MI 6. 
Redaguje prośby do wBzystld<lh wła!lz. .. 
" kwestyl przesiedlenia, przyjęcia p:Jd ­
dańs\wa, pr"ywllejÓw, o wydawanIe pas~­
por~ów, deklaracye o obrotach I dochO­
dach handlowych, reklam3cye do drog że­
larmy<lh. (Sprawtl$a listy frachtowe b.li­
płatnie), kontrakty, tłómatlzenle, przepisy· 
wanle dowodow I prywatną korespond D­

"Yll. Biuro o\war~e od godz. 8 rano do 10 
",Icezorem. 21l4-r-7i3~' 

---' 
________________ A03BOJIeUO II.eu3ypOlo, rop. JIO,l(3h, 23 ,L1;eKa6pJI 1904..:r:.:.. __________ ~:_=_--::_'':'':~;_---'-

W tłoczni "Rozwoju," Przejazd .:Ni 8. Redaktor i wydawoa W. Cz.je.-kl. 
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